
DZIENNIK URZĘDOWY
KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO

Kraków Nr 4 Kwiecień 1948 r.

T R E Ś Ć
A. CZĘŚĆ URZĘDOWA

Poz. 4 6  R ozpo rządzen ie  M in is tra  O ś w ia ty  z d n ia  16 m arca  1948 r. w  sp raw ie  w y m ia ru  g odz in  
nauczan ia  o raz in n ych  za jęć o b o w ią zko w ych  nauczyc ie li i  k ie ro w n ik ó w  szkó ł.

Poz. 47  R ozpo rządzen ie  M in is te rs tw a  O ś w ia ty  z dn ia  2 k w ie tn ia  1948 r. w  sp raw ie  używ an ia  
u rzę d o w ych  znaczków  p o cz to w ych .

Poz. 48  R ozpo rządzen ie  M in . O św . z dn ia  2 6  k w ie tn ia  1948 r. w  sp raw ie  op łacan ia  na leżno­
ści za le g ity m a c je  s łużbow e .

Poz. 49  O k ó ln ik  N r. 3 M in is te rs tw a  O św ia ty  z dn ia  12 lu te g o  1948 r. w  sp raw ie  szko lnych  K ó ł 
m ło d z ie żo w ych  T -w a  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rza .

Poz. 50  I reść D z ie n n ika  U rzę d o w e g o  M in is te rs tw a  O św ia ty  N r. 1 z r .  1948
Poz. 51 O k ó ln ik  N r. 3 K u ra to r iu m  O. S. K . w  sp raw ie  podn ies ien ia  estetycznego w y g lą d u  b u ­

d y n k ó w  szko lnych .
Poz. 52 P rz e d ru k i:

a ) Z a rzą d ze n ie  M in is tra  W yzn a ń  R e lig ijn y c h  i  O św iecen ia  P ub licznego  z d n ia  5 lip ca  
1939 t . o  reg u la m in ie  egzam inów  u zu p e łn ia ją cych  w  zakresie p ro g ra m u  liceum  o g ó l­
nokszta łcącego.

b )  K o m u n ik a t W y d z ia łu  F inansow ego M in is te rs tw a  W y z n a ń  R e lig ijn y c h ' *i O św iecen ia  
P ub licznego  w  sp raw ie  fo rm o w a n ia  a k tó w  zdaw czo -o d b io rczych  p rz y  zm ian ie  k ie ro w ­
n ik ó w  o rg a n iza cy j, p o d le g ły c h  M in is te rs tw u  W . R . i O l P.

Poz. 53 K o m u n ik a ty :
I W  spraw ie  trzech lec ia  is tn ien ia  P. Z . W . S.

I I  W  sp raw ie  pow szechne j a n k ie ty  czy te ln icze j 
Mil W  sp raw ie  P o lsk iego  T o w a rzys tw a  P reh is to rycznego

I V  W  sp raw ie  4 0 -le c ia  is tn ie n ia  P aństw . L ice u m  P edagog, i P aństw . L ice u m  > G im n a z ju m  
im . A s n y k a  w  B ia łe j K ra k o w s k ie j 

V  W  spraw ie  sch ron isk  P . T . T . w  P ien inach .
Poz. 54  O g łoszen ia  o zg u b ien iu  św iadec tw  szko lnych .

B. CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
W ych o w a n ie  a k a p ita liz m  —  d r  S te fan  B ia łas.
M ło d z ie ż  szko lna  a „S łu ż b a  Polsce1* —  m g r T . M itu s iń sk i.
K ro n ik a
S p raw ozdan ia

a )  S p raw ozdan ie  z dz ia ła lnośc i O g n iska  M e to d yczn e g o  S łow ianoznaw stw a  —  p ro f, d r  F ranczić.
b )  S p raw ozdan ie  z in s tru k to rs k ie j k o n fe re n c ji ha rce rsk ie j w  Z a ko p a n e m .

P rzeg ląd  os ta tn ich  w y d a w n ic tw .
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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A
Poz. 4 6

R zeczpospolita  Po lska  
M inisterstw o O św iaty  

W arszaw a

RO ZPO R ZĄ D ZEN IE
M IN IST R A  O Ś W IA T Y  

z dn ia  16 m arca 1948 r. (N r. li iPers— 5 2 0 0 /4 8 ) 
w sprawie wymiaru godzin nauczania oraz innych  
zajęć obow iązkow ych nauczycieli i kierowników  

szkól.
N a podstaw ie  a rt. 29 ust. ( 1 )  ustaw y z d n ia  1 

lipca 1926 r. o s to sunkach  służbow ych nauczy­
cieli (D z. U. R. P. Nr., 104/1*932, poz. 8 7 3 )  zm ie­
nionej rozporządzen iem  P rezy d en ta  R zeczypospo­
litej z dn ia  28 październ ika  1933 r. (D z . U. R. P. 
Nr. 85, poz. 6 6 0 ) i ustaw ą z dn ia  9 k w ie tn ia  1 938 
r. (D z. U . R . P. N r. 2, poż. 2 4 3 )  zarządzam , co 
n astęp u je :

§ 1. W  rozp o rząd zen iu  M inistra W yznań  R eli­
gijnych i O św iecenia P ub licznego  z d n ia  10 sier­
pn ia  193 7 r. o w ym iarze godzin  nauczania o raz  
innych zajęć  obow iązkow ych nauczycieli i k ierow ­
ników  szkół (D z. U rz. M in. W . R . i O . P . Nr. 10, 
poz. 3 1 6 ) ,  zm ienionego -rozporządzen iam i M ini­
stra  O św iaty  z dn ia  10. XIII. 1945 r. (Dz. Urz. 
M in. Ośw. N r. 7, poz. 2 6 7 )  z dn ia  14. I. 1946 r. 
(D z . U rz . in. Ośw. N r. 1, poz. 4 ) ,  z d n ia  21 . V I. 
194(6 r. (D z. U rz. M in. O św . Nr. 7, poz. 2 1 2 ) ,  
z dn ia  8. IV. 1947 r. (D z . U rz. M in. O św . N r. 5, 
poz. 9 5 )  i z dn ia  4 . X . 1947 r. (D z. U rz. M in. 
Ośw. Nr. 10, poz. 2 3 8 ) w p ro w ad za  się zm iany 
następu jące :

1 ) ustępy  3 i 4 § 2 o trzym ują now e brzm ien ie :
„ ( 3 )  w  szkołach pow szechnych siedm io i oś­

m ioklasow ych nauczycielom  uczącym  w  klasie V II 
i VlI!IJ liczy się je d n ą  godzinę  nauczan ia  w  tych 
klasach w ychow ania fizycznego za P/g godziny, 
a  p rzedm io tów  w ym ienionych w  § 7 niniejszego 
rozporządzen ia  liczy się:
W I kategorii p rzed m io tó w  za  1 1/9 godziny
W H kategorii p rzedm io  tów  za I 1/3 godz in y
w III ka tego rii p rzed m io tó w  za  1 3/7 godziny

( 4 )  ułamiki w ynikłe z p o m n o żen ia  ilości p rzy ­
dzielonych godzin  nauczania  p rzez liczby p o d a ­
ne w  ust. 3 a  w iększe o d  połow y, na leży  zao k rą ­
glać do  pełnych  jed n o stek  — m niejsze zaś od 
połow y o d rzu cać '1.

2 )  W  § 7 w  punkcie , ,a “  skreśla  się w yrazy: 
„ćw iczenia cielesne, p rzysposob ien ie  w o jsk o w i, 
przysposobien ie  sp o rto w e", d o d a je  się zaś ust ( 2 )  
o następu jącym  b rzm ien iu : „N auczyciel w ycho­
w ania fizycznego w  szkole średniej ogó lnokształ­
cącej obow iązany  jest d o  udzielan ia  nauki w Wy­
m iarze 25 godzin  lekcyjnych ty g o d n io w o ".

3 )  W  § 8 w  punkcie „ a "  ust. ( 2 )  skreśla się 
w yrazy: „ćw iczenia cielesne, przysposobienie 
w ojskow e, p rzysposobienie sp o rto w e" d o d a je  się 
ustęp  ( 3 )  o następu jącym  brzm ien iu : „nauczy ­
ciel w ychow ania fizycznego w liceum  pedagog i­
cznym  obow iązany  jest do pełn ien ia  wszystkich 
czynności, zw iązanych z przygotow aniem ! zaw o­
dow ym  uczniów  oraz do  udzielania nauki w w y­
m iarze 19 godzin  lekcyjnych tygodn iow o".

4 )  W  § 14 w  punkcie „ a "  ust. (1 ) skreśla 
się w yrazy : „ćw iczenia cielesne, przysposobien ie 
w ojskow e, przysposobien ie sp o rto w e", d o d a je  
się ust. ( 3 )  o n astęp u jący m  brzm ien iu : „N au ­
czyciel w ychow ania fizycznego w  szkole zaw odo­
w ej obow iązany  jest do udzielan ia  nauki w  w y­
m iarze 25 godzin  lekcyjnych ty g o d n io w o ".

§ 2. R ozporządzen ie  niniejsze w chodzi w  ży­
cie z dniem  ogłoszenia z m ocą obow iązującą od 
dn ia  1 kw ietn ia 1948 r.
Otrzymują:
K urato ria  O kręgów  Szkolnych

M inister 
( — ) St. Skrzeszew ski

K urato rium  
O kręgu  Szkolnego K rakow skiego

N r. I 14163/48 .
K raków , dn ia  22 kw ietnia 1948 r.

In spek to ra tom  S zkolnym  w  O kręgu  — do wia­
dom ości i stosow ania.

K urato r O k ręg u  S zk o ln eg o :
( — ) Dr. St. Białas

Poz. 4 7  

ODPIS
R zeczpospolita  P o lska  
M inisterstw o O św iaty

W arszawa* dnia  2 kw ietnia 1948 r. 
Nr. I. A . 618748 .

Urzędow e znaczki pocztow e — zakaz używania 
d o  korespondencji prywatnej.

W obec stw ierdzenia przez o rgana adm inistracji 
pocztow ej (p ism o okó lne  M inisterstw a P oczt 
i T eleg rafów  z dn ia  ló .  liLI. 1948 r. Nr. F K  3 1 2 ) ,  
że przesyłki listow e Opłacane znaczkam i u rzędo­
w ym i zaw iera ją  często  k o resp o n d en c ję  p ryw atną  
i że w  szczególności w  okresach p rzedśw iątecz­
nych ub . roku  m iały  m iejsce m asow e p rzypadk i 
op łacan ia  Znaczkam i urzędow ym i życzeń św ią­
tecznych naw et ad resow anych  do osób p ryw at­
nych, o raz w obec zapow iedzianego  p rzez pow yż­
sze M inisterstw o zarządzen ia  w zm ożonej kontro li 
op ła t z rów noczesnym  po lecen iem  p laców kom  po ­
cztow ym  — w  w ypadkach  nadużyć — bezw zglę­
dnego  stosow ania obow iązujących  przepisów , —  
M inisterstw o O św iaty  przypom ina o konieczności
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ścisłego przestrzegania zarządzenia o- zakazie uży­
wania urzędowych znaczków pocztowych do ko­
respondencji pryw atnej (pism o okólne z dpia 
16. 8. 1946 r. Nr. I. A. 12194/46, ogłoszone 
w Dz. Urz. Min. Ośw. Nr. 9 z 1946 rfc poz. 2 6 9 ) . 
Otrzymują:
Kuratoria Okręgów 
Szkolnych.

D yrektor Departamjentu 
( — ) St. Trojanow ski

Kuratorium  
Okręgu Szkolnego Krakowskiego

Nr. O G. 161 16/48.
Kraków, dnia 22 kwietnia 1948 r. 

Inspektoratom  1 Szkolnym, oraz D yrekcjom  
Państwowych Szkół wszelkiego typu  i Dom ów 
Dziecka w Okręgu — do wiadomości i stosowa­
nia.

Kurator O kręgu Szkolnego:
(— ) Dr. St. Białas

Poz. 48
Ministerstwo Oświaty

W arszawa, dnia 26 kwietnia 1948 r. 
Nr. I. Pers. 8757/48.
Legitym acje służbowe.

M inisterstwo Ośw iaty podaje do  wiadomości, 
iż w płaty za legitymacje służbowe do sumy zł. 
50 .000  wpłacać należy na konto Centrali D ru­
ków PKO W arszawa I-45'02, powyżej 50.000 na 
konto Centrali D ruków BQK W arszawa P. 
20a/16.

Z-ca D yrektora D epartam entu 
( — ) Z. Pom ian owski

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego 
w Krakowie 

Nr. O.. Pers. 204 98/48. «
Legitym acje służbowe.

K raków, dnia 12 m aja 1948 r.
- Kuratorium, podaje  do wiadomości i ścisłego 
stosowania.
Otrzymują: Inspektoraty Szkolne, Państwowe

Domy Dziecka, oraz Dyrekcje państw, i publ. 
szkół średnich wszystkich typów w Okręgu.

p. o. K uratora Okręgu Szkolnego 
( — ) Dr St. Białas

Poz. 49

R zeczpospolita Polska 
Ministerstwo Oświaty 

W arśzawa

OKÓLNIK Nr. 3
z dnia 17 lutego 19 4 8 -r. (V1-W -3/48) 

o szkolnych kołach młodzieżowych 
T-wa Przyjaciół Żołnierza.

Doceniając w pełni wychowawcze znaczenie 
działalności Tow. Przyjaciół Żołnierza, zm ierza­
jącej do  zbliżenia i zapoznania ogółu społeczeń­

stwa z pracą i ideologią O drodzonego W ojska 
Polskiego i wychodząc z założenia, że młodzież 
szkolna nie powinna pozostawać zdała od tych 
zagadnień, Ministerstwo Oświaty zezwala na za­
kładanie i organizowanie „M łodzieżowych Kół 
Szkolnych T. P . Ż .“ zgodnie z  § 15 statutu tej 
organizacji zatwierdzonego rozporządzeniem  Ra­
dy M inistrów z dnia 28 listopada 1946 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 2 z 1947 r. poz. 6) ogłoszonym 
w M onitorze Polskim z 1947 r. (iNr. 51, poz. 
3 6 1 ).

Zadaniem  Młodzieżowych K ół Szkolnych 
T. P. Ż- będzie zbliżenie m łodzieży szkolnej do 
naszego odrodzonego, dem okratycznego i ludo­
wego W ojska Polskiego, zachęcenie do uczestnic­
twa w jego pracy, świętach i bohaterskich roczni­
cach walk Z niemieckim okupantem! faszystow­
skim, a w rezultacie nawiązanie nici trwałej sym­
patii i przyjaźni m iędzy naszą m łodzieżą i W oj­
skiem Polskim.

Podstaw ą organizacji i działalności Kół jest za­
łączona instrukcja.
Otrzymują: Kuratoria O kręgów  Szkolnych.

D yrektor D epartam entu 
(— ) Dr. Z. Korm anowa

Kuratorium  *
O kręgu Szkolnego Krakowskiego

Kraków, dnia 9 m arca 1948 r. 
Nr. Og. 84 14/48.

Sprawa: Szkolnych Kół Młodzieżowych T. P. Ż.
Kuratorium  przesyła do wiadomości i wykona­

nia stosownie do instrukcji .dotyczącej organizo­
wania M łodzieżowych Kół Szkolnych T. P. Ż. 
Otrzymują: Inspektoraty Szkolne, oraz Dyrekcje

państwowych i pryw. (szkół wszelkiego typu
w  Okręgu.

K urator O kręgu ^Szkolnego:
(— ) Dr. St. Białas

Rzeczpospolita Polska 
Ministerstwo, Oświaty

INSTRUKCJA
w sprawie zakładania i organizowania Szkolnych

Kół Młodzieżowych Towarzystwa Przyjaźni 
Żołnierza.

I. Szkolne Koła Młodzieżowe T. P . Ż. mogą 
być organizowane w szkołach wszystkich typów 
i stopni podległych Ministerstwu Oświaty na p od­
stawie zezwolenia M inisterstwa Oświaty.

II. Szkolne Koła Młodzieżowe T. P. Ż. zakła­
dają O ddziały Powiatowe lub Miejskie T. P . 2. 
w porozumieniu z miejscowymi W ładzam i Szkol­
nymi.

III. Szkolne koła Młodzieżowe T. P. Ż. —  m o­
gą powstawać z inicjatywy Kierownictw i Dy­
rekcji Szkół lub —  za ich zgodą — z inicjatywy 
organów T. P. Ż„ albo m łodzieży szkolnej.

IV. Plan pracy Szkolnego Koła M łodzieżowe­
go T. P. Ź. na cały rok szkolny uchwalony w



4 DZ I E NN I K U R Z Ę D O W Y

p ie rw szy ch  d n ia c h  w rz eśn ia  m usi b y ć  z a tw ie rd z o ­
n y  p rz e z  K ie ro w n ik a  sz k o ły  ( z a k ła d u ) .

V. S ta łą  o p ie k ę  n a d  p ra c ą  S z k o ln y c h  K ó ł M ło ­
d z ieżo w y ch  T . P . Ż. sp ra w u ją :

a )  n a  te re n ie  sz k o ły  je d e n  z n au c z .-w y c h o ­
w aw có w , w y zn a cz o n y  p rze z  k ie ro w n ik a  
lu b  d y re k to ra  s z k o ły ;

b )  n a  te re n ie  P o w ia tu  —  in sp e k to r  ilub p o d ­
in sp e k to r  sz k o ln y ;

c )  n a  te re n ie  O k rę g u  S zk o ln eg o  je d e n  z w izy ­
ta to ró w , w y z n a c z o n y  p rz e z  K u ra to ra  O k rę ­
gu  S zk o ln eg o .

VI. S p o só b  zb ie ra n ia  s k ła d e k  c z ło n k o w sk ic h  w 
S zk o ln y ch  K o ła c h  M ło d z ie żo w y ch  T . P . Ż. o raz  
ich  w y so k o ść  usta li Z a rz ą d  G łó w n y  T . P . Ż. 
w  p o ro zu m ien iu  z M in is te rs tw e m  O św ia ty .

Poz. 5 0

Treść Dziennika U rzędow ego Min. Oświaty nr 1 
z 1948  r.

Zarządzenia Ministra Oświaty
Poz. 1 — z d n ia  1 3 s ty czn ia  1 9 4 8  r. u ch y la ­

ją c  z a rz ą d z e n ie  M in is tra  O św ia ty  z d n ia  
2 7. V II . 1943  r. w  sp ra w ie  R a d y  N a u k o ­
w ej p rz y  M in iste rs tw ie  O św ia ty .

P oz. 2 —  z d n ia  2 2 s ty czn ia  1 9 4 8  r. w  s p ra ­
w ie u zn a n ia  św ia d ec tw  n ie k tó ry c h  szk ó ł 
z a w o d o w y c h  za  ró w n o rz ę d n e  ze  św ia d e c ­
tw am i u k o ń cz en ia  liceów  z a w o d o w y c h . 

P o z . 3 —  z d n ia  3 0  s ty c zn ia  1 9 4 8  r. w  s p ra ­
w ie u z u p e łn ie n ia  re g u la m in u  eg z am in u
d o jrz a ło śc i w  liceu m  o g ó ln o k sz ta łc ą c y m .

/

O k ó l n i k i
P oz. 4 —  N r. 1 z d n ia  14 styczn ia  19 4 8  r. w 

sp ra w ie  w y k o n a n ia  b u d ż e tu  b ie ż ą c e g o  
i p a ń s tw o w e g o  p la n u  in w es ty cy jn eg o  n a
ro k  1948 .

P o z . 5 —  N r. 2 z d n ia  21 s ty czn ia  1 9 4 8  r. 
w  sp raw ie  o rg a n iz o w a n ia  i n a d z o ro w a n ia  
k u rsó w  z a w o d o w y c h .

K o m u n i k a t y
P o z. 6 —  w  sp ra w ie  w a d iu m  p rz y  p rz e ta rg a c h . 
P oz. 7 —  w  sp raw ie  n a leż n o śc i w  raz ie  p o d ­

ró ży  s łu ż b o w e j lub  d e leg a c ji. 
iPoz. 8 —  w  sp raw ie  p o k ry w a n ia  k o sz tó w  m ie ­

sz k an ia  p ra c o w n ik ó w  w  h o te la c h  .
P oz. 9 —  w  sp ra w ie  w y n a g ro d z e n ia  za  g o ­

d z in y  n ad lic z b o w e  nauczycie li.
P o z . 1 0  —  w  sp raw ie  w y n a g ro d z e n ia  n au c z y ­

cieli relig ii z a ję ty c h  w  n ie p e łn e j liczb ie  
g o d z in  o b o w iązk o w y ch .

P oz. 11 —  w  sp raw ie  u r lo p ó w  p o ło g o w y c h  
n au c zy c ie lek  i u rzę d n icz ek .

P oz. 12 —  w  sp raw ie  u d z ia łu  uczn ió w  szk ó ł 
d la  d o ro s ły c h  w  u ro czy sto śc iach  im p re ­
zach .

P oz. 13 — w  sp raw ie  o b o w iąz k u  d o k sz ta łc a ­
n ia  się w  zak resie  p e łn e j sz k o ły  p o w sz e c h ­
n e j.

P o z . 14 —  w  sp ra w ie  z d a w a n ia  eg zam in u  
u k o ń cz en ia  (d o jrz a ło ś c i)  3 -le tn ie j szk o ­
ły  ś re d n ie j o g ó ln o k sz ta łc ą c e j d la  d o ro ­
słych  p rz e z  uczn iów  p o n iż e j 2 1 ro k u  ży ­
cia.

P oz. 1 5 —  w  sp raw ie  filij s z k ó ł i h o sp ita n tó w  
P o z . 16 —  w  sp raw ie  n a d z o ru  n a d  in te rn a ta ­

m i i p o w o ła n ia  k o m is ji m ię d z y w y d z ia ło ­
w y c h  d la  s p ra w  in te rn a tó w  w 'K u ra to r ia c h .

P o z . 17 —  w  sp raw ie  w y m ia ru  g o d z in  w y ­
c h o w a n ia  fizycznego  w  szk o łach .

P o z . 18 —  w  sp raw ie  p rz y ję c ia  n a  s tu d ia  w  
P a ń s tw o w y m  In sty tu c ie  P e d a g o g ik i S p e ­
c ja ln e j w  W a rsz a w ie  n a  r o k s z k .  1 9 4 8 /4 9 .

Poz. 51
K u ra to r iu m  

O k rę g u  S z k o ln e g o  K ra k o w sk ieg o
K ra k ó w , d n ia  12 k w ie tn ia  1 9 4 8  r. 

N r. O G . 1 7 1 6 1 /4 8

OKÓLNIK Nr. 3
w  sp ra w ie  p o d n ie s ie n ia  e s te ty czn e g o  w y g lą d u  

b u d y n k ó w  sz k o ln y ch

O g ró d  sz k o ln y  o p ró c z  w aż n e j ro li ja k ą  o d g ry ­
w a  w  n au c za n iu  i w y ch o w an iu  w in ien  s ta n o w ić  
p rz y je m n ą  d la  o k a  o p ra w ę  b u d y n k u  sz k o ln eg o . 
A b y  zaś sp e łn ił sw e za d a n ie , p o w in ie n  b y ć  n a le ­
życ ie  ro z p la n o w a n y  i w  c iąg u  c a łe g o  la ta  s ta ­
ra n n e  u trzy m y w a n y . O g ró d  sz k o ln y  p o w in ien  
b y ć  o g ro d z o n y , ż e b y  n ie  b y ł n a ra ż o n y  n a  
s z k o d y . O g ro d z e n ie  m o ż e  s ta n o w ić  ż y w o p ło t 
ze  św ie rku , jo d ły , g ra b u  p o sp o lite g o , ligustru , 
w iązu  i in . lu b  zwyfcłe o g ro d z e n ie  ze  s z ta c h e t czy 
n a w e t k ilk u  rz ę d ó w  d ru tu , k tó re  m o ż n a  o b sa d z ić  
ro ś lin a m i d o ść  w y so k o  w y ra s ta ją c y m i, ja k  g ro ­
szek  p a c h n ą c y  (L a th y ru s  o d o ra tu s ) ,  K o ch ia  tr i-  
c h o p h y lla  (C y p ry s  le tn i)  lu b  s ło n e c z n ik  (H e lia n -  
tu s ) .

O g ró d e k  u m ie ję tn ie  ro z d z ie lo n y  za  p o m o c ą  
śc ieżek  n a  m n ie jsz e  p o le tk a , b ę d z ie  za w ie ra ł część 
w arzy w n o -o w o c o w ą , o g ró d e k  b o ta n ic z n y  w  k tó ry m  
się z n a jd ą  ty p o w e  ro ś lin y  z  n a jw a ż n ie jsz y c h  g ru p  
b o ta n ic z n y c h , z b io ro w isk o  ro ślin  p rz y d a tn y c h  do  
ró ży c h  c e ló w  (ro ś lin y  p rze m y sło w e , a p te k a rs k ie ) ,  
z e s ta w ien ie  n a jw a ż n ie jsz y c h  zb ó ż , o k o p o w iz n  s trą ­
czk o w y ch  i in n y c h . W  te j części o g ro d u  m o g ą  się 
o d b y w a ć  le k c je  p rz y ro d y , a lb o  m o ż n a  z n ie j cz e r­
p a ć  o k a z y  d o  w y k ła d ó w  p ro w a d z o n y c h  w  k lasie .

C zęść  o g ro d u  n a leż y  też  p rze zn ac zy ć  n a  g rz ą d ­
k i in d y w id u a ln e , g d z ie  m ło d z ie ż  b ę d z ie  p ra c o ­
w a ła  p o d  k ie ru n k ie m  nau czy c ie la  co  p o d n ie s ie  
za só b  ich  w iadt>m ości te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z ­
nych , o raz  w y tw o rz y  sz la c h e tn e  w sp ó łz a w o d n ic ­
tw o  p ra c y . P o s ia d a n ie  w ła sn e g o  z a g o n k a  w y ­
k sz ta łc i z a m iło w a n ie  d o  p ra c y  w  o g ro d z ie  i w y­
ro b i p o sz a n o w a n ie  o b ce j w łasności.
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W  o g ródku  szkolnym  pow inno się rów nież zna­
leźć m iejsce na  część ozdobną. N ajgłów nieszą 
i na jeste tyczniejszą częścią ogrodu  ozdobnego  jest 
racjonaln ie za łożony  i p row adzony  traw nik. N aj­
właściwszą p o rą  zak ład an ia  traw nika jest kw ie­
cień. T raw niki m ogą być z nasion jed n o g a tu n k o - 
wych np. ra jg rasu  angielskiego (Lolium  p e ren n e) 
lub nasion wielu gatu n k ó w  t. zw. m ieszanki traw . 
D ookoła  traw nika  m ożna zrobić rab a tk ę  kw iato­
wą. Przy w yborze roślin ozdobnych  trzeba um ie­
ję tn ie  dob ierać uw zględniając czas kw itn ien ia  p o ­
szczególnych roślin a b y  w  ciągu  całego la ta  były  
kw itnące rośliny.

C elem  podniesien ia  estetycznego w yglądu  b u ­
dynków  szkolnych należy ją  obsadzić pnączam i. 
N ajlepiej n ad a ją  się do  teg o : W inorośl dzika 
(A m pelopsis  qu in q u efo lia ), W inorośl E ngelm an- 
na (A m pelosis  E n g e lm an n i), W inorośl bluszczo­
w a (A m jpelopais h e d e ra c ea ), W inorośl pachnąca  
(V itia  o d o ra tiss in a ), A m pelopsis V eitchi. R ów ­
nież do  okryw ania ścian i a lta n  używ any jest prze- 
w iercień (lo n icera  caprifolium i) i b luszcz (H e d e ra  
H elix  i H . h ibern ica) ten osta tn i n a d a je  się szcze­
gólnie na ściany zw rócone k u  północy.

N iezbyt kosztow ne i nie tru d n e  do  p rzep row a­
dzenia będzie  rów nież ozdobienie b u d y n k u  szkol­
nego  za pom ocą  skrzynek z kw iatam i um ieszczo­
nych w  oknach. W iosną na pierw szą zm ianę w y­
sadzić m ożna b ra tk i lub s tok ro tk i, g d y  te  p rze­
kw itną petunię, jest ona n iezastąp ionym  m ateria ­
łem  dekoracy jnym , kw itnie nadzw yczaj obficie 
i d ługo.

M iłą o zd o b ą  w nętrza  klas czy b u d ynku  szkol­
nego b ę d ą  stanow iły  kw iaty  doniczkow e w śród 
których  trzy k ro tk a  (T rad escan tia )  i A sparagus 
sprengeri szczególnie n a d a ją  się na półeczki, gdyż 
gałązki ich zw ieszają się ku dołow i.

Poniew aż szkoła jest środowiskiem ! grom adzą,, 
cym  dziatw ę i m łodzież na kilka godzin  dziennie, 
a w iem y jak  silne w rażenie w yw iera na m łodzież 
otoczenie w  k tó ry m  przebyw a znaczną część sw e­
go życia, należy poświęcić trochę uwagi zew nę­
trznej szacie b u d y n k u  szkolnego i jego  otoczenia.

Otrzymują:
In sp ek to ra ty  Szkolne, D yrekcje  
Państw , i Pryw . Szkół w szelkiego 
typu w O kręgu.

K urato r O kręgu  Szkolnego: 
D r St. Białas

Poz. 52 

Zarządzenie 

Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego  

z dnia 5 lipca 1939 r. (Nr. 11, S. 4860139) 
o regulaminie egzam inów uzupełniających w  za* 

kresie program u liceum ogólnokształcącego.

w iam  regulam in egzam inów  uzupełn iających  w 
zakresie p rog ram u  liceum  ogólnokształcącego.

§ 2. Z arząd zen ie  niniejsze w chodzi w  życie z 
dniem  1 lipca 1939 r.

M inister W yznań  R eligijnych 
i O św iecenia Publicznego'

W . Sw iętosław ski
Z ałączn ik  do zarządzen ia  M in. W . R. i O. P. 

z dn . 5 lipca 1939 r. (N r. 11. S. 4 8 6 0 /3 9 ) .

REGULAM IN

egzam inów  uzupełn iających  w zakresie p rogram u 
liceum  ogólnokształcącego.

§ 1. Egzam in w ed ług  niniejszego regulam inu 
zd a ją  w  charak terze  eksternów  kandydaci, o  k tó ­
rych m ow a w rozporządzen iu  M inistra W yznań  
R elig ijnych i O św iecenia P ublicznego  z d n ia  1 7 
październ ika 1938 r. ('Nr. IV  U P — 7 1 5 1 /3 8 ) w 
spraw ie p rzy jm ow ania  osób, k tó re  ukończyły licea1, 
do  szkół akadem ick ich  ( Dz. Urz. Min. W . R. i 
O. P. Nr. 11, poz. 3 3 2 )  z tym , że kandydaci, 
p ragnący  zdaw ać egzam in uzupełn ia jący  z języ­
ka łacińskiego w  zakresie program |u g im nazjum  
ogólnokształcącego, zd a ją  ten  egzam in w edług  
rozporządzen ia  M inistra W yznań  R eligijnych 
i O św iecenia Publicznego z d n ia  26 kw ietn ia 1937 
r. (N r. U. S. 3 3 5 9 /3 7  (D z. U rz. Min. W . R. i O. 
P. Nr. 5, poz. 1 3 0 ) .

K andydaci, k tó rzy  zd a ją  egzam in uzupełn ia ją­
cy z jęz. łacińskiego w  zakresie p rog ram u  liceum  
ogólnokształcącego, a nie p o s iad a ją  św iadectw a 
ukończenia g im nazjum  ogólnokształcącego  z na­
uką języka łacińskiego, m ogą nie zdaw ać oso b n e­
go egzam inu uzupełn iającego  z języka łacińskiego 
w zakresie p rog ram u  g im n azju m  ogó lnokształcą­
cego ( § 8 ) .

P rzez k an d y d a ta  w  niniejszymi regulam inie ro ­
zum ie się także k an d y d atk ę , prze? ucznia —  także 
uczennicę.

§ 2. D o egzam inu uzupełn iającego  m ogą być 
dopuszczeni kandydaci, k tó rzy  uzyskali św iadec­
two do jrzałości liceum  ogólnokształcącego  lub za ­
w odow ego, a lb o  św iadectw o ukończenia liceum 
pedagogicznego  (dyplom  na nauczyciela szkól po­
w szechnych) .

§ 3. R egulam in  m a w ykazać, czy w zakresie 
odpow iedn ich  p rzedm io tów  osiągnął k a n d y d a t 
taki poziom  w ykształcenia, jak i odpow iada  w y­
m agan iom  odpow iedniego  w ydziału  liceum  ogól­
nokształcącego.

§ 4. E gzam iny uzupełn iające organizu ją  K ura­
toria O kręgów  Szkolnych. E gzam iny o d byw ają  
się w m aju  — czerwcu, w e wrześniu, a  n ad to  w sty­
czniu —  lu tym . E gzam iny  uzupełn iające z języka 
łacińskiego, o k tó rych  m ow a w  § 1, o d b y w ają  się 
rów nież w tych sam ych term inach. E gzam iny o d ­
b y w ają  się w  szkołach średn ich  ogó lnokształcą­
cych państw ow ych lub n iepaństw ow ych, posiada­
jących  upraw nienia  szkół państw ow ych. Term iny 
i m iejsca egzam inów  w yznaczają  K urato ria  O k rę .

§ 1. Na podstaw ie  art. 2 ust. 2, a rt. 59 i 60 
ustaw y z dnia 1 1 m arca 1932 r. o u stro ju  szkol­
nictw a (D z. U . R . P. Nr. 38, poz. 3 8 9 ) ustana- ‘gów  Szkolnych.
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§ 5. K andydaci, p rag n ący  o trzym ać św iadec­
two egzam inu uzupełn iającego , zw racają  się z p o ­
daniem) d o  K urato rium  O kręgu  Szkolnego, na 
k tó reg o  terenie uczęszczają do  liceum  (jeżeli zd a ­
ją  egzam in bezpośredn io  po zdan iu  egzam inu 
w zględnie  uzyskaniu św iadectw a, o k tó rym  m ow a 
w  § 2 )  lub sta le  m ieszkają  (g d y  cjhodzi o innych 
k an d y d a tó w ) —  o dopuszczenie do egzam inu 
uzupełn iającego  i o w skazanie im  IPaństwowej K o- 
m isji E gzam inacyjnej.

P o d an ia  do  K u ra to riu m  należy w nosić do  dnia  
31 m arca, 15 sierpnia i 15 grudn ia  k ażdego  roku. 
W  podan iu  należy  w skazać w ydział oraz p rzed ­
m ioty , z k tó rych  k a n d y d a t — w  m yśl rozporzą­
dzenia , o k tó ry m  m o w a w  § 1, m a  zam iar zd a ­
w ać egzam in.

A . Z głoszenia uczniów, k tó rzy  p ragną zdaw ać 
egzam in uzupełn ia jący  bezpośredn io  p o  zdan iu  
egzam inu  w zględnie  uzyskaniu św iadectw a d o j­
rzałości (u k o ń czen ia ), o k tó rym  m ow a w  § 2 p o ­
w inny być  załatw ione zbiorow o za  pośrednictw em  
dyrekcji ;tej szkoły, do k tó re j ci uczniow ie uczę­
szczają. D o zgłoszeń D yrekcje szkół d o łącza ją :

a )  listę uczniów, zgłaszających  się d o  egzam inu 
uzupełn iającego , z zaznaczeniem  z k tó rego  p rzed - > 
m io tu  k ażd y  z nich pragn ie  zdaw ać egzam in;

b )  po  dw ie n ienak le jone  fo tografie  każdego 
ucznia, zao p a trzo n e  ich w łasnoręcznym i p o d p i­
sam i;

c )  dow ody  w płaconych  należności za egzam in;
d )  po  6 tem a tó w  w ypracow ań  piśm iennych 

z języka obcego now ożytnego, a  n ad to  po 3 te ­
m aty  w ypracow ań  piśm iennych z tych  p rzedm io ­
tów , k tó re  w e jd ą  w  sk ład  egzam inu piśm iennego 
danego  w ydziału ; do  tem ató w  z języków  obcych 
należy dołączyć w ykaz p rzerob ione j lektury .

N ad to  p rzed  rozpoczęciem  egzam inu  D yrek ­
cja  p rzedstaw ia  K om isji E gzam inacy jnej odp isy  
św iadectw , o k tó ry ch  m ow a w  § 2, w zględnie 
odpow iedn ie  zaśw iadczenie, s tw ierdzające, że 
d any  uczeń uzyskał św iadectw o, o k tó ry m  m ow a 
w  § 2.

D yrekc ja  szkoły  przedstaw ia  tem a ty  ty lko 
z tych p rzedm iotów , z którychi zg łaszający  się 
uczniow ie zd a ją  egzam in.

Jeże li D y rek c ja  szkoły  z jak iegoko lw iek  p o ­
w odu  nie m oże p rzedstaw ić tem atów , o  k tórych 
m ow a w  p. d )  niniejszego p a rag rafu , pow inna 
o tym  zaw iadom ić K urato rium  rów nocześnie z na- 
desłan ierP  zgłoszenia uczniów.

B. K andydaci, k tó rzy  p rag n ą  zdaw ać egzam in 
uzupełn iający  n ie bezpośredn io  po zdaniu  egza­
m inu  w zględnie  uzyskaniu świadectwa), o k tó rym  
m ow a w  § 2, d o łącza ją  do  p o d an ia  — poza tym  
św iadectw em 1, n a d to :

a )  w ykaz lek tury  z języka obcego now ożytne­
go, jeżeli — w  m yśl cy tow anego w  § 1 ro zp o ­
rządzen ia  —  w chodzi on w  sk ład  tego  egzam inu 
uzupełn iającego , k tó ry  k a n d y d a t m a zam iar zd a ­
w ać;

b )  dw ie n ienak le jone  fo tografie, opatrzone 
w łasnoręcznym  podp isem ;

c ) dow o d y  w płaconej należności za egzam in.
§ 6. K u ra to riu m  O kręgu  Szkolnego po stw ier­

dzeniu, że k an d y d ac i spe łn ia ją  w arunki, w ym ie­
n ione w  §§ 2 i 5, w yznacza im  państw ow ą K o­
m isję E gzam inacyjną, te rm iny  egzam inów  i usta­
la tem aty  w ypracow ań  oddzieln ie  d la  każdego  
w ydziału, a  m ianow icie po trzy  tem aty  z języka 
obcego now ożytnego, a po jed n y m  z p rzedm io­
tów  pozostałych . T em a ty  pow inny być  zaczer­
pn ię te  z obow iązującego  m ateria łu  p ro g ram o w e­
go danego  w ydziału  liceum.

T em aty  z języ k a  obcego now ożytnego pow in­
ny być  zaczerpn ię te  z m ateria łu  naukow ego  tego 
p rzedm iotu .

T em aty  języ k a  łacińskiego i greckiego pow in­
ny zaw ierać p rzeznaczony do  tłum aczenia na ję ­
zyk  polski w y ją tek  z pism  jed n eg o  z prozaików  
łacińskich w zględnie greckich, odpow iedn io  d o ­
b ran y  p o d  w zględem  trudności, a  n ad to  py tan ie  
lub k ilka p y tań  w języku  polskim , ściśle z d a ­
nym  w yją tk iem  zw iązanych.

T em a t z m jatem atyki pow inien zaw ierać dw a 
lub więcej zad ań  z zakresu p ro g ram u  w ydziału  
hum anistycznego liceum  ogólnokształcącego.

T e m a t z fizyki pow inien o bejm ow ać dw a lub 
w ięcej zagadnień , z k tó ry ch  jed n e  m ogą zaw ierać 
zastosow anie p raw  fizycznych innie —  p y ta n ia  
o charak te rze  teoretycznym . O bow iązu je  zakres 
p rog ram u  w ydziału  hum anistycznego liceum  
ogólnokształcącego.

T e m a t z biologii pow inien zaw ierać zagadn ie­
nie z zakresu  budo w y  i życia zw ierząt lub roślin 
n a  podstaw ie  p rzedstaw ionych  k a n d y d a to m  oka­
zów  lub p rep a ra tó w . O bow iązu je  zakres p ro g ra ­
m u w ydziału  hum anistycznego liceum  ogó lno­
kształcącego.

§ 7. P ań stw o w ą K om isję E gzam inacyjną sta ­
now ią :

1,. Przew odniczący, p o w o łan y  p rzez  K ura to ra  
O kręgu  Szkolnego.

2. E gzam inatorzy , pow ołan i p rzez  K ura to ra  
O k ręg u  Szkolnego  spośród  nauczycieli liceów  lub 
g im nazjów .

C złonkow ie kom isji m a ją  obow iązek b ran ia  
udziału  w e w szystkich je j posiedzeniach, w  w y­
ją tkow ych  p rzy p ad k ach  m uszą uzyskać zw olnie­
nie od Przew odniczącego . P raw o głosow ania 
w  odniesieniu do poszczególnych  egzam inow anych 
p rzysługu je: ^Przew odniczącem u oraz egzam ina­
to ro m  z tych przedm io tów , z k tórych  k a n d y d a t 
zd a je  egzam in b ą d ź  piśm ienny, b ą d ź  ustny, b ą d ź  
ustny  i piśm ienny.

N a posiedzeniach Kom isji E gzam inacyjnej 
uchw ały z a p a d a ją  zw ykłą w iększością głosów  
obecnych  członków , upraw nionych  do  g łosow a­
nia w  spraw ie danego  k a n d y d a ta  —  z w yjątk iem  
przypadków , o  k tó ry ch  m ow a w  ustępie trzecim  
§ 17. W  razie rów ności g łosów  decydu je  p rze­
w odniczący.

C złonkow ie K om isji obow iązani są do zacho­
w an ia  w  bezw zględnej ta jem nicy  ocen oraz tre ­
ści o b rad  Kom isji. D o ogłaszan ia  w yników  egza­
m inu upow ażniony  jest ty lk o  P rzew odn iczący  K o­
m isji,
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§ 8. K an d y d a t zd a je  egzam in z p rzedm iotów , 
k tóre  w ym ienia się w  p rzy toczonych  w  § 1 roz­
porządzeniach , w ed ług  p ro g ram u  jednego  z  w y­
działów  państw ow ego liceum  ogólnokształcącego. 
Egzam in obejm juje:

a )  z języka  greckiego zakres p rog ram u  w ydzia­
łu k lasycznego liceum  ogó lnokształcącego ;

b )  z języka  łacińskiego, języka  obcego now o­
żytnego, historii, biologii, m atem atyk i, fizyki 
z chem ią i astronom ią  i p ro pedeu tyk i filozofii —  
zakres p rog ram u  w ydziału  hum anistycznego lice­
um  ogólnokształcącego.

P rzy  egzam inie z języka łacińskiego k a n d y d a ­
tów, o k tó rych  m ow a w  ustępie drugim  § 1, n a ­
leży u w zg lędn iać  m a je ria ł p rog ram ow y g im na­
zjum  ogólnokształcącego.

§ 9. Egzam in sk łada  się z części piśm iennej 
i ustnej.

a )  E gzam in piśm ienny — zależnie od w yboru  
k ierunku stud iów  — w  m yśl cy tow anego w  § 1 
rozporządzen ia  i um ieszczonej p rzy  nim  tabelk i — 
odbyw a się z jednego , dw óch lub kilku  n astępu ­
jących p rzedm io tów :

z języka  łacińskiega|, 
z języka greckiego, 
z języka  obcego now ożytnego , 
z biologii,
z fizyki z chem ią i astronom ią, 
z m atem atyk i.

b )  Egzam in ustny  —  zależnie od w yboru  kie­
runku  stud iów  —  w  m yśl cy tow anego w § 1 ro z­
p o rządzen ia  i um ieszczonej p rzy  nim  tabelki — 
odbyw a się z jednego , dw óch lu b  kilku n astępu ­
jących p rzedm io tów :

Z języka  łacińskiego), 
z języka greckiego, 
z języ k a  obcego now ożytnego, 
z historii, 
z biologii,
z fizyki z chem ią i astronom ią, 
z m atem atyki, 
z p ropedeu tyk i filozofii.

§ 1 0. P rzed  rozpoczęciem  egzam inów  piśm ien­
nych K urato rium  przesy ła  ustalone tem aty  w  ko ­
pertach  zapieczętow anych, o sobnych  d la  k a ż d e ­
go  w ydziału  i d la  każdego  przedm iotu , P rzew odn . 
P aństw . K om . E gzam in. W  dzień egzam inu pi­
śmiennego), b ezp o śred n io  p rz e d  jego/ rozpoczę­
ciem, P rzew odniczący  otw iera kopertę , zaw iera­
jącą  tem aty  z p rzedm io tu , w yznaczonego na d a ­
ny dzień, w  obecności cz łonka K om isji E gzam i­
nacy jnej (§  11) i ogłasza nadesłane  tem aty
zdającym .

§ 11. Egzam in piśm ienny odbyw a się w  o d p o ­
w iednio  d o b ran e j sali szkolnej pod  kon tro lą  
P rzew odniczącego K om isji i jed n eg o  lub  więcej 
w yznaczonych p rzez niego cz łonków  K om isji.

K ażd y  k a n d y d a t w ybiera i opracow uje  jed en  
z trzech p o d y k to w an y ch  m u tem iatów z języka 
obcego now ożytnego . Na każde  z w ypracow ań

przeznacza się po 4 godziny  —  bez  w liczenia 
cz^asi^, zuiytegto na  pody k to w an ie  (kandydatom  
tem atów . Z d a jący m  nie w olno przynosić ze so­
b ą  na egzam in papieru , książek, ani pom ocy 
naukow ych z w y ją tk iem  p rzyborów  rysunkow ych 
i tablic logarytm icznych na* egzam in z m atem atyk i 
i fizyki. P a p ie r  z pieczęcią szkoły o trzym ują  oni 
z rąk  K om isji na sam ym  egzam inie. P rzed  o p u ­
szczeniem  sali pow inni zw rócić w szystkie o trzy  
m ane arkusze.

W  jed n y m  dniu m oże się odbyć egzam in ty l­
ko z jed n eg o  przedm iotu .

Jeżeli k a n d y d a t podczas egzam inu  korzysta  
z cudzej pom ocy  lub posługuje  się n iedozw olony­
mi ś ro d k am i pom ocniczym i lub innymi w  tym  
pom aga, P rzew odniczący  K om isji pow inien go 
Skreślić z listy  zdających . W  w yją tkow ych przy­
padkach , P rzew odniczący  m oże go dopuścić do 
pow tórnego  egzam inu piśm iennego w  tym  sam ym  
term inie, p rzy  czym  now y tem at egzam inu w y­
znacza on w  porozum ieniu  z egzam inato ram i z d a ­
nego przedm iotu .

§ 12. W ypracow ania  egzam inacyjne ocenia w ła­
ściwy egzam inator. Z aznacza  on za le ty  i b rak i 
w ypracow ania, a um otyw ow aną ocenę w yraża 
jed n y m  ze stopn i: b a rd z o  diobry, dobry , do sta ­
teczny, n iedostateczny . B łędy  i ich rodza j należy 
zaznaczyć na m arg inesie  w ypracow an ia . O cenę 
osta teczną ustala P rzew odniczący . M oże on w y­
staw ić ocenę, n iezgodną z oceną egzam ina to ra ; 
zm ianę pow inien um otyw ow ać piśm iennie przy  
ustalonej ocenie.

§ 13. P rzed  rozpoczęciem  egzam inów  ustnych 
K om isja E gzam inacy jna  ustala n a  posiedzeniu  li­
stę dopuszczonych  do egzam inu ustnego.

D o egzam inu ustnego nie m oże być  dopuszczo­
n y  k a n d y d a t, k tó ry , pisząc ty lko je d n o  w ypraco ­
w anie, o trzym ał z niego ocenę n iedostateczną, 
o raz taki, k tóry , pisząc dw a łub więcej w ypraco­
w ań, o trzym ał w ięcej niż jed n ą  ocenę n iedosta­
teczną.

P rzed  egzam inem  ustnym, P rzew odniczący  
dzieli zda jących  n a  grupy . Egzam in ustny  każdej 
g rupy  odbyw a się oddzielnie.

§ 14. D o egzam inu  ustnego należy  p rzygo to ­
w ać p ro to k o ły  egzam inu  w ed ług  załączonego w zo­
ru, w ypracow ania egzam inacyjne o raz  pom oce, 
po trzeb n e  przy  zdaw an iu  egzam inów .

§ 15. U stn y  egzam in odbyw a się w zasadzie 
w obec w szystkich członków  Komisji.

Z  danego  p rzedm io tu  egzam inuje pow ołany  do 
teg o  cz łonek  Kom isji. W  razie p o trzeb y  Przew o­
dniczący w yznacza jego  zastępcę spośród  człon­
ków  K om isji łub sp o za  niej. Inni członkow ie K o­
misji m ogą b rać  udział w  egzam inow aniu  za zgo­
dą  Przew odniczącego.

P rzew odniczący  m a p raw o b rać  czynny udział 
w  egzam inow aniu  z każdego  przedm iotu .

E gzam in ustny pow inien zm ierzać do zbadan ia  
zasadniczych w iadom ości k an d y d a ta  z zakresu, 
przew idzianego p ro g ram em  danego  p rzedm io tu  
na  odnośnym  w ydziale liceum,
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Egzamin ustny jednego kandydata ze wszyst­
kich przedm iotów  powinien się odbyć w ciągu 
jednego dnia, a wyjątkowo w  ciągu dwóch dni 
następujących po sobie.

Czas trwania egzaminu ustnego jednego kandy­
d a ta  z jednego przedm iotu nie powinien przekra­
czać 30 minut, bez wliczenia czasu, k tóry  Ko­
misja może dać kandydatow i na przygotowanie 
odpowiedzi.

§ 16. Oceny odpowiedzi z poszczególnych 
przedm iotów  ustala Komisja Egzam inacyjna na 
wniosek egzam inatora danego przedm iotu i wy­
raża ją  jednym  z czterech stopni: bardzo dobry, 
dobry, dostateczny, niedostateczny.

§ 1 7 Bezpośrednio po egzaminie ustnymi da­
nej grupy zdających Komisja Egzaminacyjna 
ustala dla każdego kandydata oceny ostateczne 
ze wszystkich przedm iotów  egzaminu na podsta­
wie : 1 ) wyniku egzaminów piśmiennych, 2 ) wy­
niku egzaminów ustnych, 3) ogólnej opinii człon­
ków Komlisji, powołanych do egzaminowania da­
nego kandydata (§  7 ), o poziomie jego wy­
kształcenia (§  3 ) . Oceny te wyraża Komisja za 
pom ocą stopni wymienionych w § 16.

K andydat zdał egzamin uzupełniający jeżeli źe 
wszystkich przedm iotów  egzaminu uzyskał osta­
teczne oceny co najm niej dostateczne.

Uchwale Komisji o ostatecznym  wyniku egza­
minu może się sprzeciwić 'Przewodniczący Komi­
sji; wówczas sprawa podlega decyzji Kurato­
rium.

Bezpośrednio po zakończeniu narady  i podpi­
saniu protokołu egzaminów przez członków Ko­
misji, Przew odniczący ogłasza ostateczne wyniki 
egzaminu każdej grupie zdających.

§ 18. Kandydat, który zdał egzamin uzupeł­
niający, otrzym uje świadectwo według załączone­
go wzoru podpisane przez Przewodniczącego 
i członków Komisji egzaminacyjnej i zaopatrzone 
pieczęcią Kuratorium  O kręgu Szkolnego.

§ 1 9. O dstąpienie od egzaminu w jakiejkolw iek 
jego części, niestawienie się na  egzamin lub skre­
ślenie z listy znających jest równoznaczne z nie- 
zdaniem  egzaminu; o ile ważne okoliczności nie 
usprawiedliwią powyższych faktów. Odstąpienie 
od egzaminu z pow odu choroby powinno być 
usprawjedliwione świadectwemi lekarza urzędowe­
go. W  takich przypadkach Komisja Egzam inacyj­
na, a po jej rozwiązaniu Kuratorium Okręgu 
Szkolnego rozstrzyga o Jmożliwości ponownego 
zdaw ania egzaminu w tym samym terminie egza­
minów.

§ 20. Kandydata, który nie zdał egzaminu uzu­
pełniającego, może Kuratorium  na jego prośbę 
zwolnić przy ponownym egzaminie z tych przed­
m iotów, z których na egzaminie poprzednim  
otrzym ał oceny co n&jmpiej dobre. Takie zalicze­
nie poprzedniego egzaminu może się odbywać 
najwyżej dwa razy, po czym kandydat zdaje  peł­
ny egzamin.

§ 2 1. Z  czynności Komisji Egzam inacyjnej, 
a także jej posiedzeń oraz z przebiegu egzaminów

piśmiennych i ustnych spisuje się protokoły, k tó ­
re podpisują członkowie Komisji. P ro tokoły  te, 
do których dołącza się wypracowania piśmienne, 
przekazuje Przew odniczący Komisji Kuratorium 
Okręgu Szkolnego. W ypracowania piśmienne mo­
gą być zniszczone po upływie dwóch lat od ter­
minu zdaw ania egzaminu.

§ 22. Członkowie Państwowej Komisji Egza­
minacyjnej pobierają za pracę w Komisji wyna­
grodzenie w edług zasad, ustalonych przez Mini­
sterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego.

KOM UNIKAT  
W ydziału Finansowego Ministerstwa W yznań  

Religijnych i Oświecenia Publicznego  
w  sprawie form owania aktów  zdaw czo- 
odbiorczych przy zmianie kierowników  
organizacyj, podległych Ministerstwu 

W . R. i O . P.
Do

wszystkich W ładz i Urzędów  podległych 
Ministerstwu W. R. i O. P .

Ministerstwo W . R. i O. P. oraz Najwyższa Izba 
Kontroli, zauważyły, że przy zmianie kierowni­
ków urzędów  i organizacyj, podległych M inister­
stwu W yznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go i przejmowaniu przez nowom ianowanego kie­
rownika spraw  rachunkowych, nie zawsze były 
formowane akty zdawczo-odbiorcze, poparte od­
nośnymi dokum entam i, a  nawet zdarzały się wy­
padki, że ustępujący kierownik zabierał z sobą 
część dokum entów  rachunkowych, co sprzeciwia 
się zarówno przepisom rachunkowo-kasowymi jak 
i ogólnej instrukcji o wykonywaniu kontroli przez 
Kontrolę Państwa.

W obec powyższego Ministerstwo W . R. i O. P. 
poleca wszystkim podległym  urzędom  i organiza­
cjom* w razie zmiany kierownika, przy zdawaniu 
przez ustępującego kierownika jego zastępcy kasy, 
ksiąg, dokum entów, rachunkowości i inwentarza, 
formować ak ty  zdawczo-odbiorcze w trzech je­
dnobrzm iących egzemplarzach, z których jeden 
pozostaje w aktach urzędu, drugi przesyła się do 
w ładzy zwierzchniej, trzeci zaś zatrzym uje ustępu­
jący kierownik.

W  aktach tych winien być szczegółowo opisany 
sposób zdawania i odbioru, jak  również ilością ro­
dzaj, stan ksiąg, dochodów , rachunkowości i in­
wentarza, jak  niżej:

1 ) Ilość i rodzaj ksiąg głównych i pomocni­
czych, prow adzonych w urzędzie:

Księga kasowa, kontrola asygnacyj, kontrola 
blankietów  asygnacyj, rozchodów, przychodów 
budżetowych, kontroli kredytów, zaliczek, depo­
zytów, opału, paszy, inwentarza, um undurow a­
nia itp.

2 ) Stan tych ksiąg, tj. do jakiego term inu są do­
prowadzone* czy zgodnie z przepisami, czy wszel­
kie poprawki należycie opisane i stwierdzone wła­
ściwymi podpisami.
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3) Stan kredytów : kredyty  zasadnicze, zwię­
kszenie przez dodatkow e kredyty, przez zwroty 
i wycofywanie asygnacyj i przeniesienia z innych 
pozycyj, do jakiej wysokości są wyczerpane lub 
nadczerpane i jakie były w tej sprawie wnioski 
urzędów oraz zarządzenia w ładz zwierzchnich.

4 ) Stan, liczba, rodzaj i ugrupowanie doku­
m entów tak przychodowych, jak  i rozchodowych: 
zawiadomienie kas skarbowych, kwitariuszei, ra­
chunki i pokwitowania, talony asygnacyj, listy p ła­
tnicze itp.

5) Opisanie sposobu sprawdzenia dokum entów  
z księgami rachunkowym i: czy wszystkie doku­
m enty są zapisane na odpowiednich pozycjach 
i czy do wszystkich pozycyj są odnośne doku­
menty.

6) Stan funduszów podjętych  zaliczkowo: na 
jakie §§ i pozycje, w jakiej wysokości, ile z nich 
wydatkow ano na zasadzie dokum entów  usprawie­
dliwiających i jaka jest pozostałość.

7) Stan funduszów asygnowanych przez wyż­
sze instancje na skutek osobnych wniosków: cel 
ich, wysokość, sposób w ydatkow ania i wyracho­
wania się z nich oraz pozostałość.

8) Stan potrącanych ra t zaliczkowych (poży­
czek na r/k  poborów ) : wysokość udzielonych za­
liczek, ilość i wysokość potrąconych rat, oraz po­
kwitowania o wpłaceniu ich do Kas skarbowych, 
imienny wykaz ra t do potrącenia.

9) Stan dochodów  budżetowych i sposób ich 
pobierania: o ile urząd sam pobiera — to na za­
sadzie jakiego zarządzenia, czy prow adzone są 
specjalne książki poborowe, czy wszystkie należ­
ności są wniesione do kas skarbowych w przepi­
sanym terminie, jeśli nie — to z jakich powodów 
i w jakiej wysokości znajdują się w urzędzie.

10) Stan różnych wpływów ubocznych, j. n.: 
wynajem koni, sprzedaż paszy, m akulatury, opła­
ty za świadectwa szkolne itp., sposób ich pobra­
nia, czy były form ow ane odnośne akty, czy sumy 
te są wpłacone do  kas i jak a  jest ich pozostałość 
w urzędzie.

1 1 ) W ykaz należności innym  lub innych urzę­
dów i osób postronnych: za co, w jakiej wyso­
kości, termin ich płatności i na zasadzie jakich do­
kumentów.

12) Stan druków i blankietów : ilość ich i ro­
dzaj.

13) Stan książki inwentarzowej i inw entarza: 
czy wszystkie przedm ioty zapisane w księdze są 
na miejscu odpowiednio ponum erow ane, w razie 
braku, czy sform ow ano odpowiednie akty, czy 
wszystkie znajdujące się na miejscu przedm ioty 
są Wpisane d o  książki i czy są własnością urzędu 
— lub tylko wypożyczone (od kogo i na jaki czas), 
jaka ich wartość i w jakim  stanie się znajdują.

14) Stan biblioteki: ilość dzieł i czy jest do­
kładny katalog, (w  razie przeciwnym należy spo­
rządzić ich spis), czy wszystkie dzieła są na  m iej­
scu lub też wypożyczone nauczycielom! lub ucz­
niom —  jeśli tak —  to  dokładny wykaz komu 
i kiedy wypożyczono, stan w jakim  się książki 
znajdują.

1 5) Ustalenie pozostałości kasowych p/g ksiąg 
i zdania ich przez ustępującego kierownika na­
stępcy.

1 6 ) Odpis zarządzeń de Kas Skarbowych i pod­
władnych urzędów o zmianie kierownika i upo­
ważnienia do podpisywania asygnacyj;, oraz o cza­
sie przyjęcia urzędowania przez następcę.

1 7) Sposób wyliczenia się ze stanu sprawozdaw­
czego jak  bieżącego, tak i z poprzednich okresów 
budżetow ych: przez kogo było wykonane, ustę­
pującego kierownika, czy też jego poprzednika, 
na zasadzie jakich ksiąg i dokum entów, ilość ich, 
rodzaj i ugrupowanie, w jakim  stanie i gdzie się 
znajdują (na miejscu — czy przesłane do kon- • 
troli lub w ładzy zwierzchniej, jeśli odesłane to 
kiedy i jakie są dow ody w ysłania).

O  niemożności sformowania aktów  zdawczo- 
odbiorczych dla jakichkolwiekbądź pow odów  (w  
razie odm owy lub śmierci ustępującego kierowni­
ka, niezgodności zdań w ocenie prawidłowości 
dokum entów  lub wartości przedm iotów  .odmowy 
ich wydania itp .) przyjm ujący kierownik winien 
niezwłocznie zawiadomić w ładze zwierzchnie dla 
otrzym ania odnośnych zarządzeń.

Kierownicy przyjm ujący sprawy rachunkowe 
bez zestawienia aktów  odbiorczych, lub w razie 
niemożności ich zestawienia, bez natychm iasto­
wego zawiadomienia o tym  władz zwierzchnich, 
lub też winni zestawienia aktów  bez zastosowania 
wyżej wyszczególnionych zasąd przyjm ują na 
siebie całkowitą odpowiedzialność za wszelkie 
m ogące wyniknąć braki i niedokładności.

Z a Ministra W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 

Naczelnik W ydziału Finansow ego^ 
( _ )  W. W alter

Poz. 53  

KOMUNIKATY
I. P. Z. W. S. 3 lata istnienia. W dniu 9 kwie­

tnia br. m inęła 3-letnia rocznica istnienia Państ­
wowych Zakł. W ydawnictw  Szkol., k tóre od r. 
1943 w spółdziałają w upowszechnianiu , kultury 
polskiej, dostarczając dobrych i tanich podręcz­
ników szkolnych. P rodukcja 3-letnia, obejm ująca 
266 pozycji pierwszonakładoW ych i 127 pozycji 
wznowień w samych tylko książkach (35 ,491 .488  
egzemplarzy książek) mówi dostatecznie o wy­
siłku organizacyjnym  Państwowych Zakładów  
W ydawnictw  Sżkolnych.

Zasadniczy etap pracy: nasycenie terenu pod­
ręcznikami i dotarcia do ucznia na czas z książką 
—  można uważać za zakończony.

W  następnej fazie pracy PZW S chce położyć 
nacisk na spopularyzowanie książek z działu bi­
blioteki popularno-naukow ej, tak żeby się mogła 
ona znaleźć w  ręku czytającego ogółu i w każdej 
bibliotece. Między innymi celom  tej popularyza­
cji służby ogólnopolski konkurs wystaw księgar­
skich z nagrodam i na ogólną sumę 300  tys. zł, 
którego przebieg na terenie Krakowa w okresie
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o d  3 —  I I  k w ie tn ia  m o g liś m y  oso b iśc ie  o b s e rw o ­
w a ć , a  w  w y n ik u  k tó re g o  p rz y z n a n o  3 ró w n o rz ę ­
d n e  lii n a g ro d y  k s ię g a rn io m : R a z o w ś k le g o  w  W ie ­
liczce , W ilc z y ń s k ie g o  i  „ S z k o lh ic y "  w  K ra k o w ie ,  
o ra z  HU n a g ro d ę  k s ię g a rn i „ C z y te ln ik a "  w  R y n k u  
G łó w n y m  34 .

Z  ty c h  z a d a ń  i  c h a ra k te ru  d z ia ła ln o ś c i P Z W S  
w y n ik a ła  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  k o n ^ c z n o ś ć  p o w ią ­
z a n ia  p ra c y  ze s z k o ln ic tw e m , i  ja k  m o g liś m y  to  
o b s e rw o w a ć  na  te re n ie  k r a k o w s k im  d a ła  ona' p o ­
z y ty w n y  i  d o d a tn i w y n ik ,  a lb o w ie m  w z a je m n a  
w y m ia n a  d o ś w ia d c z e ń  u s u w a ła  b ra k i i  p o z w a la ła  
na  czas in fo rm o w a ć  o n o w o ś c ia c h  w y d a w n ic z y c h  
P Z W S , z a ró w n o  w  za k re s ie  p o d rę c z n ik ó w  ja k  
i ks ią że k .

P rz y c h y ln y  s to s u n e k  w ła d z  K u ra to r iu m  k ra ­
k o w s k ie g o  p o z w o li ł  n a  z o rg a n iz o w a n ie  s t ro n y  in ­
fo rm a c y jn e j o  a k c j i  p ro d u k c y jn e j P Z W S  —  za ­
ró w n o  p rz e z  s ta łą  w y s ta w ę  w  g m a c h u  K u ra to r iu m , 
ja k  o b s łu ż e n ie  d o ry w c z y c h  k u rs ó w , z ja z d ó w  c z y  
z e b ra ń  —  ja k  o s ta tn io  C e n tra ln e g o  K u rs u  N a u k i 
o P o lsce  i  Ś w iec ie  W s p ó łc z e s n y m : w  Z a k o p a n e m . 
B o g a ty  d z ia ł re c e n z ji w  D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  
K u ra to r iu m  O k rę g u  S z k o ln e g o  K ra k o w s k ie g o  —  
in fo r m o w a ł n a  czas i  w y c z e rp u ją c o  o g ó ł n a u c z y ­
c ie ls tw a  o n o w o ś c ia c h  i  w n o w ie n ia c h  w e  w s z y s t­
k ic h  d z ia ła c h  le k tu r  i  p o d rę c z n ik ó w .

B y ło  to  z n a c z n y m  u ła tw ie n ie m  w  p ra c y  O d ­
d z ia łu  K ra k o w s k ie g o  P Z W S , k tó r y  d o  k o ń c a  l 
k w a r ta łu  b r .  o b s łu g iw a ł n ie  ty lk o  w o je w ó d z tw o  
k ra k o w s k ie  a le  rz e s z o w s k ie  i  ik ie le ck ie , ra z e m  
4 4  In s p e k to ra ty  i  r o z p ro w a d z i ł w  c ią g u  3 la t  is t­
n ie n ia  p o n a d  3 m i l io n y  e g z e m p la rz y  k s ią ż e k .

M a łą  i lu s tra c ją  ro z ro s tu  O d d z ia łu  są c y f r y  ro z ­
p ro w a d z e n ia  z  p o s z c z e g ó ln y c h  la t :  
o d  m a ja  d o  g ru d n ia  1 9 4 5  —  8 4 .3 7 0  egz. k s ią ż e k  
w  c ią g u  ro k u  1 9 4 6  —  9 6 7 .1 5 0  egz. k s ią ż e k  
w  c ią g u  ro k u  1 9 4 7  —  1 ,9 5 3 .5 9 1  egz. k s ią ż e k  
w* c ią g u  3 m ie s ię c y  b r .  —  2 2 4 .5  7 6  egz. k s ią ż e k

P o n a d to  w  ra m a c h  o g ó ln e j a k c j i 'w y d a w n ic z e j  
P Z W S  —  O d d z ia ł K ra k o w s k i w y p ro d u k o w a ł 16 
p o z y c ji k s ią ż k o w y c h , w  o g ó ln e j i lo ś c i 1 , 6 5 1 . 4 1 7  
egz., w  d ru k u  p o s ia d a  8  p o z y c ji,  w  p rz y g o to w a n iu  
3 p o z y c je  w y d a w n ic z e .

I I .  In s ty tu t  K u l tu ra ln o -O ś w ia to w y  „ C z y te ln ik a "  
( B iu r o  B a d a n ia  C z y te ln ic tw a )  o p ra c o w a ł o d  je ­
s ie n i u b . ro k u  i  o g ło s ił w  p o ro z u m ie n iu  z G łó w ­
n y m  U rz ę d e m  S ta ty s ty c z n y m  o ra z  za  z g o d ą  M i­
n is te rs tw a  O ś w ia ty  p o w s z e c h n ą  a n k ie tę  c z y te ln i­
czą. t

C e le m  p o w s z e c h n e j a n k ie ty  c z y te ln ic z e j je s t 
u s ta le n ie  d ro g ą  s ta ty s ty c z n ą , k t o  w  P o lsce  c z y ta  
k s ią ż k i, s k ą d  je  c z e rp ie , ja k i  je s t s to s u n e k  c z y te l­
n ic tw a  k s ią ż e k  d o  c z y ta n ia  d z ie n n ik ó w  i czaso­
p is m  tu d z ie ż  d o  in n y c h  p o trz e b  k u ltu ra ln y c h *  —  
w re szc ie , ja k ie  są n a jw a ż n ie js z e  z a in te re s o w a n ia , 
u p o d o b a n ia  i p o t rz e b y  c z y te ln ic z e . W y c h o d ż ą c  
z z a ło ż e n ia , że u p o w s z e c h n ie n ie  c z y te ln ic tw a  n a ­
s tą p i t y m  ła tw ie j ,  im  lic z n ie j i  s zcze rze j w y p o w ie ­
d zą  się sam i c z y te ln ic y ,  o p a r to  a n k ie tę  na zasa­
d z ie , że  k a ż d y  z c z y te ln ik ó w  o d p o w ia d a  sam: na 
p o s ta w io n e  m u  p y ta n ia  w y p e łn ia ją c  k w e s tio n a r iu s z  
a n k ie ty .

„ C z y t e ln ik "  ro z s y ła  k w e s tio n a r iu s z e  d o  w szys t­
k ic h  z n a n y c h  sob ie  b ib l io te k ,  p u n k tó w  b ib l io te ­
c z n y c h  i w y p o ż y c z a ln i k s ią ż e k  o ra z  k o rz y s ta  z p o ­
m o c y  n ie k tó ry c h  in s ty tu c j i  o ś w ia to w y c h , d z ię k i 
cze m u  z m n ie js z ą  się  ró w n ie ż  k o s z ty  a n k ie ty .  W o ­
b e c  m a łe j je szcze  ilo ś c i b ib l io te k  w ie js k ic h  a n ­
k ie ta  s k ie ro w a n a  b ę d z ie  d o  c z y te ln ik ó w  w ie js k ic h  
p o n a d to  za  p o ś re d n ic tw e m  „ R o ln ik a  P o ls k ie g o " ,  
k tó r y  o s ią g n ą ł n a k ła d  p o n a d  2 2 0 .0 l0 0 .

In s ty tu t  K u l tu ra ln o -O ś w ia to w y  „ C z y te ln ik a "  
z w ra c a  się d o  w s z y s tk ic h  osób  c z y ta ją c y c h  k s ią ż k i 
z w e z w a n ie m * b y  w y p e łn i ły  k w e s tio n a r iu s z  a n ­
k ie ty  p rz y  s p o so b n o śc i w y m ia n y  k s ią ż e k  w  b ib l io ­
tece lu b  w y p o ż y c z a ln i,  zaś w  w y p a d k u ,  je ś li n ie  
są s ta ły m i a b o n e n ta m i b ib l io te k i  a n i w y p o ż y c z a l­
n i, b y  o d w ie d z i ły  d la  w y p e łn ie n ia  k w e s tio n a r iu s z a  
n a jb liż s z ą  b ib lio te k ę .

P o w sze ch n a  a n k ie ta  c z y te ln ic z a  t rw a ć  b ę d z ie  
d o  3 0  c z e rw c a  b r .  N

Z w ra c a m y  się d o  w s z y s tk ic h  w ła d z ,  p a r t i i  p o ­
l i ty c z n y c h , z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i o rg a n iz a c ji 
s p o łe c z n y c h , p o s ia d a ją c y c h  b ib l io te k i  o p o p a rc ie  
te j a n k ie ty .  P ro s im y  o b . b ib l io te k a rz y  i  p ra c o w ­
n ik ó w  o ś w ia to w y c h  o p o ś re d n ic z e n ie  w  je j  p rz e ­
p ro w a d z e n iu .

S ta ra m y  się o u z y s k a n ie  a d re s ó w  w s z y s tk ic h  
b ib l io te k ,  p u n k tó w  b ib lio te c z n y c h  i w y p o ż y c z a ln i 
k s ią ż e k . O  ile  k tó r a k o lw ie k  z b ib l io te k  lu b  w y p o ­
ż y c z a ln i n ie  o t rz y m a ła  d o  d n ia  31 m a rc a  b r .  
k w e s tio n a r iu s z y  p o w s z e c h n e j a n k ie ty  c z y te ln ic tw a , 
p ro s im y , b y  z a ż ą d a ła  n a d e s ła n ia  w p ro s t  o d  B iu ra  
B a d a n ia  C z y te ln ic tw a  w  Ł o d z i,  u l. P io tro w s k a  9 6 .

W y n ik i  a n k ie ty  z o s ta n ą  o p u b lik o w a n e  d o  u ż y ­
tk u  w s z y s tk ic h  w ła d z ,  p a r t i i  p o lity c z n y c h , z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  i o rg a n iz a c ji s p o łe c z n y c h , p ra ­
c u ją c y c h  n a d  k rz e w ie n ie m  c z y te ln ic tw a .

H f. H i t le r o w s k i  n a ja z d  n a  P o ls k ę  w  ro k u  1 9 3 9  
p rz y g o to w a n y  b y ł  w ie lo le tn ią  o fe n z y w ą  s t ro n n i­
c z e j n a u k i n ie m ie c k ie j,  s k ie ro w a n ą  p rz e c iw k o  ca ­
ło ś c i z ie m  s ło w ia ń s k ic h , a  z w ła szcza  P o ls k ic h . F a ł­
s z y w e  w n io s k i p re h is to r i i  n ie m ie c k ie j b y ły  r ó w ­
n ie ż  siłą,, k tó r a  p c h a ła  z b ro jn e  p u łk i  w ro g ó w  w  ce­
lu  o d z y s k a n ia  z ra b o w a n e j w ła s n o ś c i iioh p r a o j­
c ó w .

P a m ię ta ć  m u s im y , że w a lk a  o nasze z ie m ie  za ­
c h o d n ie  n ie  je s t u k o ń c z o n a , że o d w ie c z n y  w ró g  
ro z p o c z n ie  n a  n o w o  p ro p a g a n d ę  o d w e to w ą , 
p rz e d e  w s z y s tk im  n a  p o lu  n a u k o w y m . M u s im y  
tę  w a lk ę  p rz e w id z ie ć  i  u z b ro ić  s ię  w  a rg u m e n ty  
n a u k o w e , k tó re  w y k a ż ą  nauce  z a g ra n ic z n e j p ra w ­
d ę  h is to ry c z n ą  i  s łu szn o ść  naszego' S ta n o w is k a . 
M u s im y  zn a le źć  d o w o d y , k tó r y c h  w y m o w a i je s t 
d la  k a ż d e g o  z ro z u m ia ła . T a k ic h  ś w ia d e c tw  n a le ż y  
szuka ć  w e  w n ę trz u  z ie m i,  b o  ta m  są p rz e c h o w a n e  
ś la d y  p ra c y  k u l tu r a ln e j n a szych  p ra o jc ó w . P o ­
trz e b n y c h  d o w o d ó w  d o s ta rc z y ć  m o ż e  je d y n ie  P o l­
ska p re h is to r ia ,  k tó r a  d o tą d ,  n ie  m a ją c  d o s ta te c z ­
n y c h  ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  n ie  m o g ła  s p ro s ta ć  
s ile  w ro g ie j p ro p a g a n d y . R z ą d  R z e c z y p o s p o lite j 
P o ls k ie j z  o k a z ji z b liż a ją c e j się 10 0 0 - le tn ie j ro c z ­
n ic y  w y s tą p ie n ia  P o ls k i na e u ro p e js k ą  w id o w n ię  
d z ie jo w ą  ju ż  d z is ia j p o d e jm u je  b a d a n ia  p re h is to ­
ry c z n e , p rz e d e  w s z y s tk im  w  G n ie ź n ie , P o z n a n iu  
i  na  Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h .
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Z aw iązane p rzed  w o jn ą  iPolskie T ow arzystw o 
P rehistoryczne i Z a rz ą d  jego  O ddzia łu  K rakow ­
skiego (ul. S ław kow ska 1 7 ), m ający  za sobą pię­
kną trad y c ję  w ysiłków  P olsk iej A kadem ii U m ie­
jętności sta je  do te j pracy, dostarczając  nauko­
wych fachow ców . P o trzeb n e  je d n a k  fundusze 
m usi czerpać z ofiarności obyw atelskiej. C złon­
kiem  Polsk iego  T ow arzystw a O ddzia ł w  K ra k o -v 
wie m oże być każda osoba fizyczna lub p raw na. 
T ow arzystw o  zw raca się do  całego  spo łeczeń­
stw a dzielnicy M ałopolskiej o zapisyw anie się na 
członków  T ow . z sym boliczną sk ład k ą  kilkuset 
złotych rocznie, p rzy  czym  w inno się w prow adzić 
zasadę, że cz łonk iem  T ow . Preh istorycznego  p o ­
winien być nie tylko każdy  obyw atel, ale każda  
szkoła, a w  w iększych m iastach  naw et każda  
klasa.

IV. Państw . L iceum  Pedagogiczne (d aw n e  Se­
m inarium  Naucz. im . G rzegorza P iram ow icza) 
i Państw . L iceum  i G irnn. im . A . A snyka (d aw n e  
G im n. R ealne T . S. L .)  w  Białej K rakow skiej, 
u rządza ją  w dn. 27  i 28 czerw ca 1948 r. z okazji 
40-lecia sw ego istnienia, jak o  pierw szych pols­
kich szkół średn ich  na teren ie  ro. Białej w spólny  
uroczysty obchód , po łączony  ze z jazdem  w szyst­
kich byłych  D yrek to rów , P ro feso ró w  i W ycho­
w anków .

K om itet o rganizacyjny  prosi o zgłaszanie ucze­
stnictw a w  Z jeździe  z podan iem  dok ładnych  a d ­
resów  i w płacan ie  po  5 0 0  zł n a  koszta  Z jazd u  na

ręce skarbn ika  K om itetu  ob. L ipow skiego R o m a­
na, Państw . L iceum  P edagog, w  Białej K rak.

V . Polskie T ow arzystw o T atrzańsk ie  —  Z arząd  
G łów ny —  K raków , ul. Po tockiego 5 I p . zaw ia­
dam ia, że w obec b ra k u  pom ieszczeń d la  tu ry ­
stów  w  P ien inach  zostało  uruchom ione w  zeszłym  
roku  w  C zorsztynie schronisko w  willi , ,K urpie- 
lów ka“ . O becn ie  to  schronisko po rozbudow aniu
b ęd z ie  posiadać salę zb iorow ą na 20----40  osób.
Z a rząd za jący  schroniskiem  ob. K urpiel organizuje 
za uprzedn im  zaw iadom ieniem  (co  najm niej je ­
den  dzień n a p rz ó d ) , p rze jazdy  łó d k am i przez 
Pieniny, p rzy  czym  dla  w ycieczek zbiorow ych 
udzielane są zniżki (p rzy  30  osobach  25%  zniż­
k i) .  T ary fa  za p rze jazd  łó d k am i w ynosiła d o ty ch ­
czas 600  zł od osoby.

Z ostan ie  rów nież uruchom ione schronisko P T T  
w Szczawnicy Niżnej w  dom u ob. M ajerczaka, 
gdzie m oże znaleźć pom ieszczenie 2 0 — 30' osób.

Poz. 5 4
O głoszenie o zagubieniu św iadectw  szkolnych
Storch Stefan  uniew ażnia zgubiony w e Lwowie 

w 1940  r . oryginał św iadectw a dojrzałości w y­
d any  29 . V . 1931 r. p rzez Państw ow e G im ­
nazjum  w  Brzesku.

M azur M aria uniew ażnia zgubioną leg itym ację 
służbow ą N r. 5 1 0 z '8. 1. 1 947  r. w ystaw ioną przez 
In spek to ra t Szkolny w T arnow ie.

O Z Ę Ś ć  NIEURZĘDOW A
Dr. BIAŁAS STEFAN

W ychow anie  a  prqdy  społeczne
i .

Teorie pedagogiczne nie formułują swych 
sądów w sposób oderwany. Pedagogika podo­
bnie jak każda nauka powstała z praktyki, z po­
trzeb człowiieka uspołecznionego. Doświad­
czenia społeczne stoją u wrót tej nauki .0  kie­
runkach pedagogicznych rozstrzygają pewne 
potrzeby, pewne zespoły wartości życiowych, 
jakie powstają w  związku z obiektywnymi wa­
runkami bytu społecznego. Teoretyczne docie­
kania tego czy ilnnego wielkiego myśliciela 
dlatego znalazły powodzenie, ponieważ for­
mułowały potrzeby ówczesnego czasu .

Teorie pedagogicznie, podobnie jak każda 
teoria naukowa nie mogą mieć charakteru o- 
statecznego, gdyż potrzeby rodzą teorie i po­
suwają je ina drodze rozwoju. Nauka powstała 
z praktyki. Rozważania teoretycznie mogły 
mieć miejsce dopiero wówczas, gdy wzrost sił 
wytwórczych umożliwił stworzenie odpowied­
nich warunków np. wolnego czasu dla badań 
naukowych. Interesy produkcji były podnietą 
dla rozwoju nauk (astronomia, chemia, geogra­

fia, matematyka). Dotyczy to szczególnie nauk 
społecznych, np. historia powstała na gruncie 
orientacji dla celów polityki praktycznej. Te­
oria wydłuża i komplikuje szeregi poznania 
i jest ona dalszym ciągiem myśli praktycznej, 
aczkolwiek, dla tworzącej ją jednostk i; może 
wydawać się, że jest ona bez związku z życiem  
praktycznym.

Specjalizacja nauk powoduje skomplikowa­
ny system (teoretyczny, ale w  gruncie rzeczy 
istnieje zawsze mniej lub więcej widoczne uza­
leżnienie od stanu sił wytwórczych.

Człowiek dlatego stara się „pojąć“ masę zja­
wisk, ażeby mógł łatwiej się w  nich oriento­
wać, a w konsekwencji działać. Nauka ma roz­
szerzać inasze działania na rzeczywistość. Nau­
ka nowożytna różni się od starożytnej, która 
miała charakter statyczny, tym, że poszukuje 
praw, to znaczy stosunków, ustanowionych  
przez badawczy umysł człowieka dla lepszego 
owładnięcia rzeczywistością. Celem nauki jest 
system pojęć i sądów który by ujmował rze­
czywistość. Teoria po to stwarza system zna-
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ków, aby lepiej zaw ładnąć faktami-. P raw a są 
ścisłe tylko w przybliżeniu i ulegają popraw ­
kom  i uzupełnieniom .

Stosunek człowieka do św iata otaczającego, 
do przyrody, do społeczeństw a w yraża się w 
działaniu. Człowiek pragnie podporządkow ać 
przyrodę celom  człow ieka, uwolnić społeczeń­
stwo od błędów, wad, dać m u odpow iednie 
w arunki życiowe. Tem u dążeniu daje wyraz 
naukowy. Nie ma haseł nauka d la nauki, podo­
bnie jak  sztuka dla sztuki. Sztuka dla sztuki to 
w gruncie rzeczy sztuka dla pew nych arty ­
stów. „Bezinteresow na sztuka — pisał jeden 
z myślicieli francuskich — jest zbytkiem  po­
dobnie jak  czyste rozm yślanie. Jesteśm y rze­
m ieślnikam i, dużo wcześniej niż artystam i". 
Nie ma „czystego" przyrodozaw stw a, jak  nie 
ma „czystej" socjologii, historii, ekonomii, 
pedagogiki itp. W  imię ,cźystej“ nauki teore­
tycy hitlerow scy głosili hasła rasizm u.

Społeczeństwo a raczej klasy społeczne, k tó­
re są wyrazem  interesów , św iadom ości spo­
łecznej stara ją  się przygotować m łode pokole­
nie na w zór m odelu społecznego i w  tym kie­
runku  pragną zaszczepić odpow iednie w arto­
ści .Ta działalność nazywa się w ychow aniem  
w znaczeniu społecznym . Również ustrój i o r­
ganizacja szkolnictw a są zależne od  potrzeb 
społeczeństwa, ściśle m ówiąc od klasy społecz­
nej, k tó ra  te interesy reprezentuje. Interesy 
klasy panującej decydują o organizacji szkół, 
program ach, kształceniu nauczycieli, i w  dużej 
m ierze o teoriach  pedagogiczych. W ychow a­
nie nie może przeciw staw iać się interesom  
społeczeństwa, w  ram ach którego szkoła funk­
cjonuje. W  gruncie rzeczy, polityka a nie wy­
chow anie przebudow uje ustroje, zadaniem  
w ychow ania zaś sta je  się wychow ać pokole­
nie na m iarę czasu. Chcemy takich ludzi, któ- 
rzyby umieli realizow ać ustrój.

Daw ne szkoły starożytne opierały się o ów­
czesny ustró j polityczny, społeczny, m oralny, 
razem  z nim i tworzyły porządek życia. Gdy 
dane ustro je padały, to wychow anie i organi­
zacje szkolnictw a przechodziły kryzys.

Istnieje związek \m iędzy  m yślam i Platona
0 wykształceniu jednej klasy przodującej w 
społeczeństw ie a jego niechęcią do dem okra­
cji' ateńskiej. Reform acja przygotowyw ała ha­
sła szkoły ludowej, sprzyjała zakładaniu szkó­
łek parafialych. M ontaigne daje ideał bogate­
go szlachcica, Rousseau kreśli obraz „obyw a­
tela" kochającego maturę i wieś. Pestalozzi 
walczy piórem  o ideały  rew olucji francuskiej
1 pragnie rozpow szechnienia idei w ychow ania 
początkującego i ludu. H erbart zaspokaja za­
m ówienie sfer rządow ych i stw arza system 
intelektualizm u pedagogicznego, którego cechą 
jest upatryw anie w  czynnościach poznawczych 
całości życia1 psychicznego.

Jak widać potrzeby społeczne stw arzały m o­
dele wychow aw cze dla teoretyków  pedagogi­
cznych.

n.
Głębsza analiza pozwoli na wykazanie licz­

nych a n iejednokrotn ie ukry tych  związków 
między wychow aniem  i ośw iatą nowszych cza­
sów, a podłożem  ekonisąnliczno-społecznym.

Około roku  1830 następuje  w  E uropie zw rot 
do realizm u, a to na skutek szybkiego rozwoju 
nauk przyrodniczych, wynalazków  technicz­
nych a przede wszystkim rozw oju sił w ytw ór­
czych. W skutek licznych w ynalazków  i postę­
pu techniki rozw ija się silnie przem ysł fabry­
czny, w zm agają się siły wytwórcze, szerzą się 
nowe poglądy społeczne, a w ślad za tym m no­
ży się kry tyka stosunków  oraz pow stają pró­
by reform  społecznych. Rozwój przem ysłu, 
w zrost handlu  pow odow ał szybkie bogacenie 
się kapitalistów , którzy powodzenie swe przy­
pisywali własnej przedsiębiorczości, energii 
i inicjatywie oraz n iechętn ie  odnosili się do 
ingerencji państw a w spraw ach dotyczących 
przem ysłu i handlu. W zrasta znaczenie pracy. 
Jeden z m yślicieli pisze: — „Nic nie jest tak 
znam ienne dla XIX stulecia, jak  ogromny 
wzrost i spotężnienie pracy".

Następuje szybki w zrost m aszynizm u, który  
rew olucjonizuje m etodę pracy. Maszyna po­
czyna coraz skuteczniej rugować pracę ręcz­
ną. Przed zastosow aniem  jej do przem ysłu fa­
brycznego system gospodarki dom owej i na­
turalnej pozwalał każdem u osobiście b rać u- 
dział w pracy. W  XIX wieku w stosunkach 
skom plikow anej gospodarki ekonom icznej m a­
szyna w yw iera duży wpływ n a  psychikę ob­
sługującego. M aszyna wyręcza człowieka w  u- 
ciążliwej pracy zwłaszcza najcięższej. Maszyna, 
dla pierw szorzędnych swych zalet, jak  ześrod- 
kowanie energii, olbrzym ie spotęgow anie sił 
wytwórczych itp. jest coraz częściej stosowana. 
Jednak  skom plikow any m echanizm  wym aga 
więcej wysiłku myślowego, niż sił fizycznych, 
więcej uwagi przytom ności ,pam ięci, zręczno­
ści1, słowem rozum ow ej inteligencji, niż daw ­
na p raca mięśni.

Słusznie zauważył M arks: „Oprócz napięcia 
narządów  pracujących wym aga praca przez 
cały swój przeciąg celowej woli, w ystępującej 
pod postacią uwagi; wym aga ona jej w  tej 
większej m ierze, im mniej istotą swą porywa 
robotnika, im m niej jest ona dla niego grą 
jego w łasnych sił duchow ych i cielesnych". 
Zaznaczyć należy, iż stosunek jaki istnieje m ię­
dzy robotnikiem  a m aszyną jest m ało opraco­
wany.

Ten zw rot do realizm u cechuje przewaga 
funkcji in telektualnej nad funkcjam i uczucia 
oraz obiektywizm  życia co staje się charak te­
rystycznym  rysem  czasów now ożytnych (Sim- 
mel). Dalszym charakterystycznym  rysem  te­
go rodzaju wzrostu stosunków  ekonom icznych 
jest naukowość. Istnieje w yraźny związek 
przyczynowy między rozw ojem  kapitalizm u a 
rozwojem  techniki współczesnej i nauk przy­
rodniczych.
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W edle Sombarta rozwój techniki współcze­
snej i :nauk, zrodził się z księgi głównej 
przemysłowca, skomplikowane stosunki wy­
miany wymagają np. ścisłości buchalteryj- 
nej, która umiejętnie wyszukuje przyczyny 
oraz bada uchybienia zjawisk. Momenty 
racjonalistyczne odgrywają tu coraz bardziej 
doniosłą rolę, coraz szybszy rozwój przedsię­
biorstw kapitalistycznych skupiał coraz licz­
niejsze grono fachowo wykształconych pra­
cowników. Nauka chętnie daje wskazówki i 
informacje umożliwiające szybszy rozwój prze­
mysłu i handlu, a dowodem tego są coraz bar­
dziej rozwijające się szkolnictwo zawodowe.

Również organizacja pracy w fabrykach, 
przemyśle i handlu musi liczyć się z wskaza­
niami nauki. Rozliczni fachowcy ze ścisłością 
naukowej metody określają czas potrzebny dla 
wykonania pojedynczej pracy. Sombairt wska­
zuje, że praca szewca, który posługiwał się 
młotkiem i poci egiem została z czasem roz­
dzielona między 34 maszyny z czego trzy ro­
dzaje maszyn służy tylko do krajania pode­
szew.

Równolegle z tym szły zmiany w handlu^ w 
obrocie handlowym, który coraz skuteczniej 
począł dostosowywać się do stylu czasu.

Minęły czasy, gdy handel był rozsadnikiem 
wiedzy, kultury, spełniał ważne zadanie cywi­
lizacyjne i odegrał w dziejach doniosłą rolę 
szeęząc ludzką myśl, pracę, wiedzę i wynalaz­
ki. W systemie gospodarki liberalnej pieniądz 
coraz bardziej wyciska siln epiętno spekula­
cji na życiu społecznym i indywidualnym. On 
to powoduję, że ogólne stosunki w świecie co­
raz bardziej się upodobniają, i wzrasta wza­
jemna zależność zjawisk oraz mnożą się wspól­
ne rysy charakterystyczne. Coraz bardziej wy­
kazuje on wybitną cechę spekulacyjną. Ra­
cjonalistyczne momenty, które charakteryzu­
ją obieg stosunków wymiany, pozwalał mu 
obejść wszelkie przepisy wydane w intere­
sie ogółu. Te momenty racjonalistyczne wy­
stępowały w szczególności w instytucji, która 
była jakby sercem obrotu handlowego, tj. na 
giełdzie. Towar wedle typu był oznaczany ab­
strakcyjnie, wyzwolony z wszelkich indywidu­
alnych i gatunkowych właściwości w tym ce­
lu, aby nic eiie stało na zawadzie w rzuceniu 
w razie potrzeby olbrzymiej ilości danego to­
waru na giełdę dla wywołania zamierzonego 
celu np. zwyżki. Zracjonalizowana technika 
przystosowana do obrotu umożliwiała życie 
giełdy.

Czy życie giełdy zmiennej i pełnej niespo­
dzianek nie było wiernym obrazem stylu ży­
cia XIX i XX wieku? Czyż nie stawała się ona 
systemem wychowawczym zmerkantylizowa- 
nej inteligencji? „Przewidujący ojciec rodziny 
nie zwiększa już majątku swoich rodziców, 
przeprowadzając różne ulepszenia na swych 
gruntach; zamiast tego gra na giełdzie (Jerzy 
Sorel). Czyż nie pamiętamy jak w okresie infla­

cji i dewaluacji po pierwszej wojnie światowej 
za W. Grabskiego, świat urzędniczy z koniecz­
ności spekulował i czyż nie pozostawało to bez 
wpływu na ówczesną mentalność inteligencji?

Spekulacyjna gospodarka pieniężna stworzy­
ła światopogląd zimny, wyrachowany, w któ­
rym harmonijnie sprzęgła się myśl poznaw­
cza, chłodny racjonalizm, brak uczucia i cha­
rakteru. Wysunęła ona znaczenie oderwanych, 
ponad osobistych zasad. Spekulacja wpływała 
na  rozwój przeobrażania się oblicza ideowe­
go ludzi, na zmianę układu stosunków społecz­
nych i na przeinaczenie potrzeb. Gospodarka 
karteli i trustów przeobrażała tempo i styl 
naszego życia. Jak długość mierzy się długo­
ścią, tak  pieniądz w operacjach spekulacyj­
nych przeliczał wszystkie wartości, stawał się 
ich ogólną miarą, środkiem porówainia i naj­
lepszym sposobem zabezpieczenia ‘). Wszyst­
ko niwelujące jego pochód usuwał tonację u- 
czucia, zastępując je obiektywną oceną i chło­
dnym wyrozumieniem intelektu zawieszonego 
między niebem a ziemią. Gospodarka spekula­
cyjna oparta na wyzysku przypominała budowę, 
w której kamień musiał pasować do kamienia. 
Gospodarka spekulacyjna opanowywała życie 
publiczne i wpływała1 na życie osobiste.

W  wieku XIX charakterystycznym jest ruch 
asocjacyjny mnożenie się wielu form spółek 
i stowarzyszeń (towarzystwa akcyjne), których 
celem jest skupienie rozprószonych pieniędzy 
w wielkim kapitale. Właściciel akcji nie odpo­
wiada swym majątkiem tylko spółka, toteż nie 
interesuje go zarząd, sprawy administracyjne, 
lecz zysk. Akcja staje się ulubionym przed­
miotem spekulacji giełdowej, jako łatwa do po­
zbycia, przez proste oddanie łub indos. Minę­
ły sielankowe czasy, gdy między spólnikami 
istniał stosunek osobistego bezpośredniego, fa­
milijnego zaufania.

Jest rzecżą jasną, że te stosunki ekonomicz­
no-społeczne wywierały wpływ i na oświatę. 
Dr. Daszyńska-Golińska w  pracy swej pt. 
„Przyczynki do kwestii robotniczej w  Polsce", 
W arszawa 1920 r. charakteryzując fakt, iż w 
Łodzi było w roku 1913 — 64% analfabetów 
pisała, iż ten stain przypisać należy „łatwej 
nieodpowiedzialności bezimiennego i między­
narodowego kapitału akcyjnego".

III.
Rewolucję z r. 1848 przygotowywał rozkwit 

handlu i przemysłu, który coraz bardziej po­
głębiał wpływy finansjery wyzyskującej masy 
pracujące. W pogoni za łatwymi zyskiem spe­
kulanci powodowali pogarszanie sytuacji pra­
cujących (wielogodzinny dzień pracy, złe wy­
nagrodzenie, wzroSt podatków). Nie dziw te­
dy, że idea socjalistyczna zataczała coraz szer-

') Stefan Białas: Pieniądz, intelektualizm i szkoła 
1 9 2 7  r. 
sze koło.
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W roku 1848 zarysowało się wyraźne prze­
ciwieństwo między burżuazją i proletariatem. 
Coraz bardziej bogacące się mieszczaństwo 
pragnęło utrzymać swe górujące stanowisko i 
nie dążyło do przebudowy ustroju społeczne­
go w irńię sprawiedliwości społecznej i spra­
wiedliwego podziału dochodu społecznego. 
W  rezultacie rewolucja [robotników została 
krwawo stłumiona przez gen. Cavaignaca. Dla 
orientacji tych czasów bardzo ważne znaczenie 
ma manifest komunistyczny Marksa, który gło­
si, iż proletariat wyzwalając się spod panowa­
nia klasy wyzyskiwaczy i burżuazji wyzwoli 
całe społeczeństwo z wyzysku. Analizując przy­
czyny istniejącego stanu rzeczy pisze on mię­
dzy innymi: „Produkcja umysłowa przekształ­
ca si ęodpowiednio do zmian produkcji ma­
terialnej. Idee danego okresu są zawsze tylko 
ideami klas faktycznie panujących". Słowa te 
wyraźnie podkreślają, iż rozwój oświaty jest 
ekspansją harmonizującą się z ekspansją eko­
nomiczną. W  tych w arunkach istotnie nie 
wiedza była potęgą, ale „siła to potęga".

Rozwój wypadków polityczych po 1848 r. wy­
kazuje w pierwszej swej fazie od 1849 do 1859 
nasilenie reakcyjne. Jeden z pisarzy ówczes­
nych francuskich pisał: „Mówić o socjaliżźmie 
to znaczy wygłaszać mowę pogrzebową". W 
następnym dziesięcioleciu 1859—>1869 nastę­
puje szybki rozwój kapitalizmu, ruchów naro­
dowych, rozbudowa kolei żelaznych, przemy­
słu, banków, giełd oraz następuje doniosły po­
stęp nauk przyrodniczych (elektryczność, Dar­
win). W następnym dziesięcioleciu 1869—1879 
następuje dalszy szybki rozwój przemysłu, 
handlu, komunikacji, gwałtowna penetracja 
kapitałów, nadprodukcja towarów, co staje się. 
przyczyną wyzysków gospodarczych i polity­
cznych. Ku końcowi XIX wieku następuje 
przejście do imperializmu.

W ślad za szybkim rozwojem kapitalizmu 
następuje odpowiedni rozwój jego antagonis­
ty socjalizmu. Pojawiają się krytycy ów­
czesnych stosunków społecznych, piętnują wy­
zysk i konkurencję, hjrak organizacji pracy, 
kładą nacisk na  rozwój solidaryzmu, na zna­
czenie ruchu zrzeszeniowego (Fourier). Refor­
m ator socjalny i socjalistyczny rom antyk Ro­
bert Oven głosi, iż człowiek jest takim, jakim 
go urabia przyroda, ustrój społeczny i wycho­
wanie świeckie. Jak widać wierzy on w potę­
gę oddziaływania wychowawczego. Do stano­
wiska Owena nawiązuje Marks pisząc: „Z sy­
stemu fabrycznego, jak to można w szczegó­
łach przeczytać o Owenie, wyrasta zarodek 
wychowania przyszłości, który dla dzieci od­
powiedniego wieku połączy pracę wytwórczą 
z nauką i gimnastykę nie ,tylko jako metodę 
powiększania spcłeczych wytwórczości, lecz 
jako jedyną metodę wytwarzania wszechstron­
nie rozwiniętych ludzi". A dalej pisze on, że 
należy: „domagać się szkół technicznych (teo­
retycznych i praktycznych) w połączeniu ze 
szkołą powszechną".

Najistotniejszym rysem marksizmu jest bu­
dzenie świadomości klasy pracujących, która 
winna zrozumieć swe znaczenie w rozwoju sił 
produkcyjnych oraz zrozumieć utajone w niej 
bogactwo duchowe i moralne dlająoe gwaran­
cję przeobrażenia życia człowieka na miarę 
czasu.

Wiek XIX charakteryzuje obok wzrostu • 
techniki wzrost ominipotencji państwa, które 
coraz bardziej ingeruje we wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego i politycznego. Państwo 
przejmuje coraz większą liczbę dziedzin w za­
kres swej kompetencji. Powstają rozliczne urzę­
dy i stanowiska, zwiększa się udział elementu 
obywatelskiego w administracji rządowej. Fakt 
ten powoduje żądania coraz większego- wy­
kształcenia od ogółu niż dotychczasowe formy 
rządów. W zrasta zapotrzebowanie na coraz 
większą liczbę urzędników do spełniania prac 
koniecznych w ustroju państwa. Upaństwowie­
nie szkół powoduje, iż obywatel kształci się 
w rozlicznych szkołach państwowych, których 
program naukowy i atmosfera wychowawcza 
idą w kierunku: „Maul halten und weiter die- 
nen", „das Amt gibt den Verstand". Tdeałem sta­
je się „bączek, złoty kołnierz i szpada". Coraz 
częściej ubiegają się wychowankowie o  „pa- 
tetn i dyplomy'1 ,dające możność awansu w ka­
rierze urzędniczej. Zadaniem szkoły średniej 
staje się produkowanie biernych poddanych 
i posłusznych urzędników. Było to aktualne 
szczególnie w krajach nisko uprzemysłowio­
nych, które dostarczały zastępy urzędników. 
Statystyka z roku 1903/04, wykazywała: szkół 
średnich było w Galicji 34, realnych 10. W  Cze­
chach (bez Moraw) szkół średnich 55, realnych 
31. Na politechnice w Pradze było 2127, we 
Lwowie 1186. Wyższych szkól hadlowych by­
ło w Galicji dwie, w Czechach dziewięć. Do 
szkół niższych handlowych uczęszczało w Ga­
licji 173 uczniów, w Czechach 4756 uczniów.
W  świetle tych cyfr okazuje się, iż jak już słu­
sznie zaznaczył rom antyk szlachecki Stanisław 
Szczepanowski — Galicję charakteryzowała 
wielka produkcja urzędnicza. W arstwę urzęd­
niczą, księży, prawników nazywał on warstwą 
kosumującą i żyjącą z grosza publicznego. Ro­
botników zaś, rzemieślników itp. zaliczał do 
warstwy produkującej i mnożącej majątek pu­
bliczny. Piętnował on fałszywe przekonania 
o książkowej uczoności i biurokratycznej mą­
drości („wypływa z tego, jakoby ludzie, któ­
rzy w szkole nie byli, nie mieli dojrzałości"). 
Jest rzeczą jasną, że tego rodzaju system spo­
łeczno-polityczny stworzył zamówienie na in- 
telektualizm pedagogiczny, który miał najwy­
bitniejszego przedstawiciela w  Herbarcie. In- 
telektualizm jest cechą wybitną, jego pedago­
giki i psychologii. („Z myśli rodzą się uczucia, 
a z tych zasady i sposoby działania"). Jego sto­
pnie formalne i koncentracja nauczania odpo­
wiadały interesom z punktu widzenia ideologii 
państwowej. Zrozumiałym jest dlaczego peda­
gogika H erbarta tak była popierana przez ów-
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czesne rządy. Jego hasła „siedzącego naucza­
nia" odpowiadały duchowi czasu, który cha­
rakteryzuje zbiurokratyzowanie i militaryzm. 
Szkoła i nauczyciel wychowani w ślepej uleg­
łości „dla wyższych celów państwa, będące­
go ina usługach, wojującego kapitalizmu wy­
dały niebawem rezultaty pod Sadową i Sedą- 
nern. Ten sam „Infanterie Drill" i ślepa kar­
ność panowały wśród nauczycielstwa, w szko­
le i w koszarach. Biurokracja chętnie popie­
rała wpływy kościoła, który dawał gwarancję 
trzymania mias w ślepej uległości. Zdaniem 
jednego z ówczesnych polityków, należy sta­
rać się utrzymać masy w posłuszeństwie, w 
pierwszym rzędzie należy ograniczyć wykształ­
cenie nauczycieli ludowych, gdyż źle oświeceni 
nie potrafią bałamucić masy. Partie konser­
watywne starały się narzucić szkole pogląd 
dogmatyki chrześcijańskiej. Dążyły one do pod­
porządkowania szkoły duchowieństwu, kształ­
cenie ludu powinno polegać przede wszystkim 
na wpajaniu chrześcijańskich zasad moralnoś­
ci, gdyż wiedza podkopuje autorytet. Szkoła

M łodzież szkolna
Uchwalana jednogłośnie i ogłoszona ustawa 

o powszechnym obowiązku przysposobienia za­
wodowego, wychowania fizycznego i przyspo­
sobienia wojskowego, zwana krótko ustawą o 
„Służbie Polsce" stała się faktem dokonanym.

Każda nowość wprowadza pewien chaos w 
procesie myślowym poszczególnych obywateli, 
albowiem łamie dotychczasowe kanony, lub 
wręcz stwarza zupełnie nowe sytuacje, wobec 
których skostniały albo wygodny umysł staje 
w pierwszej chwili bezradny. 'Nowa ustawa wy­
wołuje pewien niepokój w sferach rodziciels­
kich, przeczytanych na punkcie swych dzieci, 
gdy tymczasem ustawa ta nie jest obowiązkiem 
nałożonym na młodzież, nie obowiązkiem na­
łożonym na państwo. Jest prawem młodzieży 
do zagwaratowania jej należnych warunków 
rozwoju. Ustawa o „Służbie Polsce" nazwana 
została w Sejmie „demokratyczną konstytucją 
młodzieży". W  nazwie tej tkwi właściwy jej 
sens. Aczkolwiek wychowanie człowieka nie 
jest związane z jego wiekiem, to jednak mówiąc 
o wychowaniu — myślimy o młodzieży.

Dlatego też nią się zajmiemy. Młodzież na­
sza posiada wiele zalet, ale i niemało wad. Do 
cennych zalet naszej młodzieży należy zaliczyć 
jej patriotyzm. Jest ona przesycona rom an­
tyzmem szabli, patosem walki zbrojnej.

Skończyła się okupacja i młodzieńczy ro­
mantyzm stracił w arunki do rozładowania się 
w kierunku pozytywnym. Sfery rządzące zaab­
sorbowane troską o odbudowanie zniszczeń, 
siłą rzeczy mniej mogły się zająć młodzieżą.

Tymczasem romantyzm szabli i patos walki 
zamienił się u młodzieży na „romantyzm lasu"

winna być przybudówką kościoła, a nauczy­
ciele jej powolnymi sługami.

W „Głosie Nauczycielskim" 'Nr 10—11, r. 
1923 czytamy: „Ksiądz senator Brandys (z 
Górnego Śląska) referując budżet wyznań reli­
gijnych, poświęcił znaczną część swego refera­
tu sprawie szkolnictwa powszechnego na Gór­
nym Śląsku, przy czym zaatakował nauczyciel­
stwo szkół powszechnych w następujący spo­
sób: „Nauczyciele, którzy przybyli z innych 
dzielnic Polski ina Górny Śląsk, zawiedli po­
kładane w inich oczekiwania. Nie chcą oni być 
organistami, a gdyby byli organistami śpiewa­
liby z ludem, gdyby brali udział w weselach 
i1 pogrzebach, zyskaliby zaufanie ludu, mieliby 
wielki wpływ na lud śląski, a zarazem byłoby 
to wielką korzyścią dla samej szkoły. Nauczy­
ciele ci, nie chodzą do kościoła, nie modlą się, 
czym dają zgorszenie ogółowi".

W ychowanie i szkolnictwo jest w wyraźnym 
związku z interesem klasy pracującej i jej ide­
ologią.

(Ciąg dalszy nastąpi)

a „Służba Polsce"
a w dalszej konsekwencji „romantyzm roz­
boju".

Państwo — wracając do spraw młodzieżo­
wych — tworzy typ nowoczesnego młodzień­
ca, u którego romantyzm szabli zamienia na 
romantyzm pracy, na właściwy stosunek do 
uczciwości, przodownictwa pracy, moralności, 
nieustępliwości wobec ciężkich warunków, 
wrogiej atmosfery itp.

Dotychczasowe oddziaływania wychowawcze 
okazały się niewystarczające. Na tle tego faktu 
zrodziła się ustawa o „Służbie Polsce", która 
zgodnie z intencją jej twórców ma nabrać cech 
przysposobienia społecznego, zmierzającego do 
przekształcenia psychiki młodzieży, w kierun­
ku uzdrowienia moralnego i zahartowania du­
cha.

Zagadnienie ujęcia młodzieży w r&my orga­
nizacyjne jest w różnych krajach różne.

W  Polsce działają zasadniczo 4 organizacje: 
ZWM, ZMW „W ici", OM TUB i ZMD a nadto 
ZHP. Wszystkie te organizacje obejmują zale­
dwie około 20% ogólnej liczby młodzieży pol­
skiej, obliczanej na ca 4,5 miliona. Zatem około 
80% młodzieży wzrasta poza zasięgiem orga­
nizacji młodzieżowych, ulegając niewłaściwym 
oddziaływaniom różnych czynników.

Powszechna organizacja „Służba Polsce" 
obejmie całą młodzież: tak zrzeszoną, jak i nie- 
zrzeszoną.

Nowa ta organizacja posiada swą najwyższą 
komórkę p. n. Naczelna Bada dla Spraw Mło­
dzieży i Kultury Fizycznej — opartą o Badę 
Ministrów. Mniejsze komórki — to wojewódz-
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kie i powiatowe (miejskie) Rady dla Spraw 
Młodzieży i Kult. Fiz. Naczelna Rada (łącznie 
z niższymi) stanowi jakby sejm „ustawodaw­
czy", który m a 2 organy wykonawcze:

1) Główną Komendę „Służby Polsce" (wraz 
z wojewódzkimi, powiatowymi — miejskimi 
i1 gminnymi komendami „Służby Polsce"), któ­
rej podlega młodzież w wieku 16—21 lat (zaś 
ci, którzy nie służyli w wojsku do lat 30), oraz

2) Główny Urząd Kultury Fiz. (oraz woje­
wódzkie urzędy i powiatowe inspektoraty kult. 
fiz.), który kieruje całokształtem spraw kultu­
ry fiz. i sportu w ścisłym kontakcie z komendą 
główną „S. P .“.

W poszczególnych ministerstwach powstały 
Biura względnie Wydziały w randze Departa­
mentu. W  Ministerstwie Oświaty istnieję Biuro 
S. P. z dyrektorem na czele, rozpadającym się 
na Referat Nadzoru i Instruktarzu, Wydział 
Organ. Wychów. Młodzieży, Wydział W F i PW  
oraz Wydział Oboz., Wczasów i Turyst. — 
W  K uratoriach istnieją Wydziały SP (Naczel­
nik i wizytatorzy W F, PW, WPKj i PWK, 
Oboz.-wczas.-turyst., Organ Młodzież.), zaś w 
powiatach Inspektoraty SP.

Powszechna organizacja „Służba Polsce" 
stawia sobie 4 główne zadania:

I. Odbudować i usunąć zniszczenia wojen­
ne pracą rąk młodzieży. Zyskamy w ten sposób 
nie tylko efekty materialne w postaci napra­
wionych, czy odbudowanych obiektów, ale i co 
niemniej ważne wzbudzimy u młodzieży sza­
cunek do pracy — jako wartości stałej. Zgod­
nie z ustawą młodzież zobowiązana jest do prac 
dorywczych (3 dni każdego miesiąca), oraz 
okresowych (w Brygadach Pracy przeważnie 
w czasie wakacji). Dzień pracy nie może trwać 
dłużej niż 6 godzin; pozostały czas służby do 
nauki, ćwiczeń z W F i PW, czynności porząd­
kowych, zabaw świetlicowych i odpoczynku. 
W  ten sposób młodzież oderwana będzie od 
złych wpływów i odsunięta od bezczynności.

II. Stworzyć kadry fachowców i pracowni­
ków dla przemysłu, szczególniej z pośród mło­
dzieży wiejskiej, gdzie istnieje przeludnienie 
i brak pracy.

W ram ach 3-letniego planu, do końca 1949 
r. potrzebuje przemysł około 400.000 nowych 
pracowników, transport i łączność — 150.000, 
instytucje handlowe i kredytowe — 200.000.

Także rolnictwo oczekuje fachowych, wy­
szkolonych kadr. W ram ach „SP" utworzone 
zostaną m. in. ośrodki traktorowe, motorowe, 
łącznościowe, lotnicze, m arynarki, w których 
młodzież zdobywać bądaie kwalifikacje zawo­
dowe (postulat przysposobienia zawodowego).

Młodzieniec powołany do Brygady Pracy 
(i uznany przez Komisję kwalifik.-rejestracyjną 
za zdolnego pod względem zdrowotnym) otrzy­

ma mundur, wyżywienie, zakwaterowanie, 
zwiedzi przy okazji Polskę a nadto po ukoń­
czeniu „SP" zyskuje różne przywileje, jak: pra­
wo do skróconego czasokresu służby wojsko­
wej, pierwszeństwo w przyjęciu na wyższe 
uczelnie, w uzyskaniu stypendium, pracy itp.

III. Podnieść kulturę fizyczną i morale mło­
dzieńca.

Już w tym roku młodzież budować będzie 
własnymi siłami boiska sportowe i place gier. 
„Służba Polsce" dostarczy sprzętu sportowego, 
będzie realizować hasło masowego sportu i 
wych. fiz. Zyska na tym szczególniej wieś, gdzie 
wych. fiz. stanie się wreszcie faktem.

Właściwie uprawianie sportów i gimnastyki 
pod fachowym kierowictwem i okiem pedago­
gów poprawi morale i dyscyplinę oraz stan 
zdrowotny młodzieży.

IV. Przygotować młodzież do obrony kraju
(postulat przysposób, wojskowego). — Polska 
nie szuka wrogów, Polska nie szuka wojny, 
ale zgodnie z łacińską maksymą: si vis* pacem 
— para bellum (chcesz być spokojny, gotuj 
się do wojny) musi przygotować swą obronę, 
tym bardziej, że służba wojskowa w  Polsce 
nie obejmuje całego rocznika młodzieży i że 
wobec tego część jej nie przechodzi przez woj­
sko. Akcja PW  w szkole skróci młodzieńcowi 
pobyt w koszarach, a nadto „SP“ przejmuje na 
siebie szkolenie marynarzy, lotników, łącznoś­
ciowców, sanitariuszy, saperów itp.
. Najlepsza jednak i najpiękniejsza w założe­

niu ustawa nie wyda owoców, jeśli ci, którzy 
ją mają realizować, będą bez zapału i bez wia­
ry. W  rękach zatem wychowawców leży po­
wodzenie akcji. Oni to muszą zmienić ciasne 
pojęcie patriotyzm u ograniczające się do su­
werenności politycznej z pominięciem suweren­
ności gospodarczej. Obie dopiero stanowią in­
tegralną całość.

Sprawę niepodległości broni się nie tylko 
orężem w ręku — ale i w okresie pokoju, bu­
dując potęgę gospodarczą kraju.

Patriotyzm prawdziwy, to nieustanna służ­
ba dla kraju, to codzienna, systematyczna, wy­
dajna praca. Zadaniem wychowawcy jest od­
budowa kraju poprzez odbudowę i wychowa­
nie nowego człowieka, w nowym ustroju Pol­
ski Ludowej.

Powszechna organizacja „Służba Polsce" 
stwarza wychowawcy warunki do realizacji tej 
szczytnej pracy umacniania zrębów i budowa­
nia granitowych fundamentów pod Jutro Pol­
ski.

Zapał, energię i siły naszej młodzieży należy 
i trzeba ująć w odpowiednie łożysko i popro­
wadzić w nakreślonym ustawą kierunku.

wiz. mgr Tadeusz Mitusiński
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K R O N I K A
Przebywający w Krakowie Minister Oświa­

ty dr Skrzeszewski wizytował w dniu 20. III. 
w towarzystwie Kuratora O. S. K. dr Białasa 
i naczelnika Gruszeckiego Liceum Pedagogi­
czne Męskie przy ul. Podbrzezie 10, oraz Wyż­
szą Szkołę Pedagogiczną i Szkołę Ćwiczeń przy 
ul. Straszewskiego 22. Minister przeprowadził 
rozmowy z młodzieżą na temat życia w inter­
natach, organizacji młodzieżowych, spraw po­
litycznych i gospodarczych.

Z zakresu szkół podstawowych
Wi z y t a c j e :  Naczelnik Wydziału mgr Tu- 

midajski wizytował szkoły w powiecie tarnow­
skim: w Siemiechowie, Siedliskach, Zbylitow- 
skiej Górze, Tarnowie (im. Konarskiego). Nad­
to wziął udziel w konferencji rejonowej rejo­
nu konferencyjnego w Mościcach. Wizytator 
Sidorowicz w powiecie wadowickim przepro­
wadził wizytację szkół w  Tarnawie Dolnej i 
Górnej, w Śleszowicach, Palczowicach, Zato­
rze, Ch oczni. — Wizytator Tomaszkiewicz ra­
zem z wizytatorem Ministerstwa Oświaty Ba­
lickim odbył doraźną wizytację powiatów: No­
wy Targ, Limanowa, Kraków-Miasto. — Wi- 
zytatorka Dipplowa przeprowadziła wizytacje 
w Nowym Targu i Nowym Sączu.

Z zakresu szkół średnich ogólno-kształcącydi
Naczelnik Wydziału D a n e k  przewodniczył 

przy egzaminach dojrzałości w XI. Państw. 
Gimnazjum i Liceum w Krakowie. W dniach 
19—20. III. odbył wizytacje Prywatnego Gim­
nazjum i Liceum w Krościenku. Nadto odby­
ły się następujące wizytacje i uczestnictwa 
przy egzaminach dojrzałości:

Wizytator Szediwy: VI. Państwowe Gimna­
zjum i Liceum w Tarnowie (egzaminy dojrza­
łości).

Wizytator Wolański IV. Państwowe Gimna­
zjum i Liceum Kraków (egz. dojrzał.), IX. 
Państwowe Gimnazjum i Liceum (egz. doj­
rzał. dla eksternów).

Wizytator Żytyński: Wizytacje: Prywatne 
Gimnazjum Koedukacyjne w Piwnicznej, Pry­
watne Gimnazjum i Liceum w Muszynie, 
Państw. Gimnazjum w Nowym Sączu (egz. 
dojrz.), Miejskie Gimnazjum i Liceum w Gry­
bowie.

Wizytatorka dr. Chrzanowska: X. Państwo- 
w Liceum (egz. dojrz.) oraz wizytacje: Gmin­
ne Gimnazjum w Brzesku N. i Prywatne Gim­
nazjum i Liceum w Dobczycach.

Z zakresu szkolnictwa zawodowego
1. III. odbyło się posiedzenie Wydziału w 

sprawie omówienia prac na miesiąc marzec.
W dniach 22—23, III. odbyła się konferen­

cja Okręgowa w Białej Krakowskiej dla nau­
czycieli towaroznawstwa.

W miesiącu marcu delegat wydziału wziął 
udział w dwóch konferencjach w sprawach in­
ternatów, zaś przedstawiciele szkolnictwa za­
wodowego — w konferencji ośrodków Dy- 
dakt.-Nauk. organizacji i techniki handlu w 
Katowicach, towaroznawstwa w Kybniku, 
księgowości w Łodzi oraz w Okręgowej kon- 
ferenji dyrektorów i nauczycieli komencjali- 
stów w Przemyślu.

Prowadziło się dalej prace w zakresie: or­
ganizowania kursów kwalifikacyjnych dla na­
uczycieli szkół zawodowych, utrwalenia sieci 
szkolnej na rok 1948/9, skonstruowania planu 
godzin 2-letniego Liceum Zawodowego i pod­
budowie Publicznej Średniej Szkoły zawodo­
wej, zbierania i segregowania materiałów na 
wystawę okręgową.

Rozpoczęto prace organizacyjne kursu cen­
tralnego dla wizy tatorów Publ. Średnich Szkół 
Zawodowych.

Odbyte wizytacje (względnie inspekcje): 
Kraków — Państw. Szkoła Zawodowa 

Żeńska, Gimn. Kraw. św. Rodziny, Maków — 
Państw. Gimn. Kraw. — Skałka — Państw. 
Gimn. Krawieckie. Kraków — Państw. Męsk. 
Gimn. Handl. — Publ. Średn. Szk. Zaw. Nr. 2. 
Zakopane' — Państw. Szkoła Przemysłu 
Drzewn., Szk. Spółdz. Z. W. M.

Publiczne Średnie Szkoły Zawodowe:
Skawina — Kraków — Prokocim, Liszki, 

Oświęcim, Słomniki, Kraków !Nr. 1, Wiśnicz, 
Czernichów — Liceum Rolnicze — Woj. Rze­
szowskie — Państw. Gimnazjum Rolnicze w 
Strzyżowie i Szkoła Mleczarska w Rzeszowie 
(z polecenia Minist. Roln.).

Przy Państwowym Zakładzie Wychowaw­
czym w Krzeszowicach zostało otwarte na 
miejscu dawnych stajni wyścigowych Gimna­
zjum Przemysłu Drzewnego wraz ze stolarnią 
mechąniczną. Na otwarciu obecni byli: przed­
stawiciel Ministerstwa Oświaty dyr. Pamuła, 
Kurator O. S. Kr. dr. Białas, przedstawiciele 
Kuratorium, Związków Zawodowych Pracow­
ników Leśnych i Przemysłu Drzewnego oraz 
władze miejscowego samorządu. W licznych 
przemówieniach podkreślono znaczenie nowo- 
otwartej placówki, która wyszkoli nowe kadry 
fachowców przemysłu drzewnego i artystów- 
stolarzy.

Z zakresu kształcenia nauczycieli
W Państwowym Seminarium przy ul. Pod­

brzezie 3 zakończono 21. III. dwumiesięczny 
kurs repolonizacyjhy zorganizowany dla au- 
tochtonek Ziem Odzyskanych, pełniących na 
terenie Śląska funkcję wychowawczyń w 
przedszkolach. Po przemówieniu dyr. Zakładu 
ob. Sobolta zabrali głos: Kurator O. S. K. dr. 
Białas, delegat Ministerstwa Oświaty dr.
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E kiert ,w im ieniu Miejskiej Rady Narodow ej 
ob. W aligóra, z ram ienia prelegentów  Kursu 
prof. Bursowa. Po rozdaniu dyplom ów  nastą­
piła część artystyczna w w ykonaniu uczestni­
czek Kursu.

Z zakresu bibliotek
W  związku z przeprow adzanym  obecnie po­

rządkow aniem  księgozbiorów szkolnych na 
teernie szkół średnich K urato rium  O. S. K. 
zorganizow ało czterodniow ą konferencję bi­
b lio tekarską dla pom ocników  w bibliotekach 
szkolnych. Była ona zw iązana z zainicjow anym  
wyścigiem organizacyjnym  w Okręgu K rakow ­
skim: k tó ra  szkoła postaw i swą bibliotekę na 
najwyższym poziomie. K onferencja bibliote­
karska  odbyw ała się w godzinach popołudnio­
wych w I. Państw . Gim nazjum  w  K rakowie 
i objęła 26 godzin ćwiczeń. D yrekcje wydele­
gowały 2—4 ucąpiów zaangażow anych do p ra ­
cy w bibliotece szkolnej. Niezależnie od  nich 
w konferencji wzięli udział b ib liotekarze zaan­
gażowani z poza grona nauczycielskiego da­
nej szkoły.

Z zakresu harcerstwa
Z końcem  lutego odbyła się w  W arszaw ie 

Konferencja Komendantów (tek) Chorągwi 
Harcerzy i Harcerek w spraw ie akcji letniej. 
W ziął w niej uział in stru k to r okręgow y K. O . 
S. K. W . Sypniewski. Omówiono między inny­
mi spraw ę udziału Z. H. P. w  organizacji 
„Służba Polsce". Z. H. P. będzie m iał za zada­
nie przygotować młodzież d o  „Służby Polsce" 
ideowo i organizacyjnie. Młodzież harcerską  
należy wychow ać w kulcie pracy. Zadaniem  
tegorocznej akcji letniej Z. H. P. Będzie h a r­
cerska Służba Polsce. W ytypow ano zasadni­
cze spraw ności, k tó re  będzie się zdobywać ze­
społowo i ułatw ią one w ykonanie wyżej wy­
m ienionej pracy  społecznej.

Od 10 do 20 m arca w czasie ku rsu  w izyta­
torów  „Służby Polsce" w M ichałowicach (p o l­
ny Śląsk) odbyło się posiedzenie Komisji Mło­
dzieżowej. W  Komisji zasiedli reprezentanci 
wszystkich organizacji m łodzieżowych w licz­
bie 25 osób; z ram ienia K uratorium  Kluskowa 
i wiz. Sypniewski. W ysunięto  spraw ę najbar­
dziej palącą — w ychow ania młodzieży, do  cze­
go m a się w głównej m ierze przyczynić Służbą 
Polsce. Organizacje ideow o-w ychowawcze jak 
Z. W. M. OMTUR, „W ici", Z. M. D. w ram ach  
swych program ów  będą w dalszym ciągu wy­
chow yw ać młodzież dając  jej w ychow anie ide- 
owo-łpolityczne. O rganizacja „Służba Polsce" 
pójdzie na tom iast po linii rozszerzenia wy­
kształcenia zawodowego, w ychow ania fizycz­
nego i przysposobienia wojskowego. PrzedL 
szkolem dla tejże organizacji do lat 16 pozo­
staje ZHP. Postulaty i wnioski w ysuńięte u- 
chw alono przez Komisję m łodzieżową na  ple­
num  zostały oddane do rozpatrzenia  M inister­
stw a Oświaty, k tó re  później w form ie zarzą­
dzeń przekaże je  K uratoriom .

Hm. Kluskowa odbyła w M yślenicach wizy­
tację czterech drużyn harcerskich. Stw ierdzo­
no  w śród nich zainteresow anie spółdzielczo­
ścią, k tó re  ujaw nia się między innymi' współ­
p racą  z inną m łodzieżą m ającą Spółdzielnie 
szkolne, ze „Społem " i Związkiem  Sam opom o­
cy Chłopskiej i Ligą Kobiet. W izytacja druży­
ny przy Państw ow ym  Liceum  i Gimazjum w 
Rabce była połączona z reorganizacją tej d ru ­
żyny zgodnie z zarządzeniem  Kom endy Hufca.

W  K rakow ie dokonano wizytacji drużyn 
przy Państw . Gimnazjum i Liceum  im. Hoene- 
W rońskiego, przy Gimn. św. Rodziny;. W  obu 
drużynach przeprow adzono gawędy z dziew­
czętam i na tem at „Dzisiejsze drogi harcer­
stwa".

Z zakresu Oświaty i Kultury Dorosłych
£

Od 7 do 11 m arca odbyła się w  W arszaw ie 
konferencja w Ministerstwie Oświaty dla na­
czelników W ydziałów O. i K. D.

Z ram ienia  K uratorium  OSK. wziął udział 
naczelnik Rajczykowski.

Dnia 15. III. odbyła się m iesięczna konfe­
rencja  W ydziału O. i D. K., n a  k tó re j nacz. 
Rjaczykowski złożył spraw ozdanie z konferen­
cji w  M inisterstw ie Oświaty.

W izytatorzy om ówili prace ostatniego okre­
su i ram ow y prelim inarz na  ro k  1948.

W  dziale artystycznych form  pracy  rozpo­
c z ę to  w m arcu akcję zlotów  zespołów świetli­

cowych w całym Okręgu Szkolnym.
Na wstępnej konferencji z W ojew odą Krak. 

dr. Pasenkiew iczem  z przedstaw icielam i K ura­
torium  uzgodniono następujące regiony zlo­
tów:

a) region krakow ski — pow iaty: Bochnia, 
K raków —m iasto, K raków —pow iat, Miechów,

b) region podhalański — pow iaty: Nowy 
Sącz, Nowy Targ,, L im anow a, Myślenice,

c) region zachodni — powiaty: Biała, Chrza­
nów, Olkusz, Żywiec, W adowice,

d) region tarnow ski — pow iaty: Brzesko, 
D ąbrow a Tarnow ska, Tarnów .

Na dzień 18. III. została zwołana przez W o­
jew odę Krak. dr. Pasenkiew icza konferencja 
starostów powiatowych i podinspektorów O. 
i K. D. Uczestniczył w niej K urato r OSK. dr 
Białas, naczelnik i w izytatorzy W ydziału: O. 
i K. D. Na konferencji podano ramowy plan 
organizacji zlotów oraz om ów iono sprawy fi­
nansowe.

W izytacje: W  m iesiącu m arcu w izytow ano 
szkoły średnie, powszechne, kursy  i wszystkie 
placów ki Oświaty D orosłych w następujących 
pow iatach: B ochnia i Brzesko — wiz. mgr. 
K ucharska; Chrzanów — wiz. Zygm unt; T ar­
nów  — wiz. mgr. W itek. Nadto wiz. mgr. Wi- 
tel przew odniczył w  egzam inach dojrzałości: 
w Pryw. Gim nazjum  i Liceum  dla Dorosłych 
ZZK. Kraków, w Państw . Liceum  Pedagogicz­
nym  Żeńskim w Nowym Sączu, w Państw . 
Gim nazjum  w M ościcach (mała matura).
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Z zakresu Opieki nad Dzieckiem
W  ram ach ministerialnego planu szkolenia 

pracowników Opieki nad Dzieckiem Kurato­
rium OSK. zorganizowało konferencję referen­
tów Opieki nad Dzieckiem. Odbyła się ona w 
Państw. Liceum Pedagog, w Krakowie. We 
wstępnym przemówieniu K urator OSK. dr 
Białas podkreślił konieczność pracy w dziedzi­
nie Opieki nad Dzieckiem, która daje dziś 
rezultaty pozytywne. Mjgr. Paw ula dyr. VII. 
Dep. Min. Oświaty wygłosił referat na temat 
„Przeobrażenia polityczne, gospodarcze i spo­
łeczne oraz wynikające stąd postulaty w za­
kresie wychowania i opieki nad dzieckiem". 
W  konsekwencji przemian jakie nastąpiły w 
Polsce Ludowej muszą iść i zmiany w poglą­
dzie na wychowanie a stosunek protekcyjno- 
chraytatywny dawnych instytucji Opieki Spo­
łecznej do społeczeństwa potrzebującego mu­
si się przekształcić w obowiązek państWowo- 
społeczny. Delegatka Ministerstwa Oświaty

nacz. mgr. Kondratowicz wygłosiła referat 
„Organizacja pracy w dziale rodzin zastępr 
czych“, Nacz. 'Bogdanowiczowa „Opieka o- 
tw arta": dożywianie, świetlice, ob. Majewska 
„Akcja letnia", sędzia Kempisty „Zagadnienia 
praw ne w Opiece nad Dzieckiem" i i. Uczest­
nicy zwiedzili Dom Turnusowy PCK. w Prze- 
gorzałach i świelice TPD.

Konferencja naukowo-pedagogiczna
Z inicjatywy Ministerstwa Oświaty obrado­

wał w Krakowie dwudniowy Zjazd pedagogi­
czny zorganizowany przez Naukowe Towarzy­
stwo Pedagogiczne. W  obradach wziął udział 
Minister Oświaty dr Skrzeszewski który w 
swym przemówieniu podkreślił doniosłość tej 
konfeerncji dla ustalenia ncTWego stylu peda>- 
gogiki narodowej. W zjeździe uczestniczyło 
przeszło 100 reprezentantów ośrodków uniwer­
syteckich, pracowników naukowych z dziedzi­
ny nauk o w o-p e dagogi czniej i ZNP.

SPRAWOZDANIA
Ognisko Metodyczne Słowianoznawstwa przy 

Kuratorium OSK.
Ognisko to powstało we wrześniu 1945 r. o 

czym powiadomił okólnik wystosowany do na­
uczycielstwa wszystkich typów szkół na tere­
nie OSK. Kierownictwo Ogniska postawiło so­
bie w związku z wysuniętą przez nową rzeczy­
wistość polską konieczność rozszerzania pod­
staw ideowych szkoły polskiej a dotąd nie- 
uwzględoione w programach nauczania w ar­
tości Słowiańszczyzny — za zadanie:

A) umożliwienie nauczycielom szkół wszel­
kich typów zaznajamianie się z całokształtem 
wybranych zagadnień Słowiańszczyzny (prze­
szłości historycznej poszczególnych narodów 
Słowiańskich, literatur, języków poszczegól­
nych Słowian, łączności i kulturalnych oddzia­
ływań polsko-słowiańskich i odwrotnie, geo­
grafia Słowiańszczyzny i kultura, etnografia, 
muzyka, sztuka poszczególnych narodów sło­
wiańskich);

B) umożliwienie młodzieży szkolnej w naj­
rozmaitszej formie bezpośrednie zetknięcie się 
także — poza obowiązującym progyamem 
szkolnym — ze Słowiańszczyzną celem pod­
dania jej oddziaływaniom i wpływom jej i zy­
skiwania młodego pokolenia w tan sposób dla 
idei łączności i współpracy słowiańskiej.

W  ciągu, tego 2 i pół letniego okresu działal­
ności Ogniska realizacja powyższych zadań 
dokęnywała isię jak następuje:

A) w ścisłej łączności ze Studium Słowiań­
skim U. J. zorganizowano kursy słowianoznaw­
stwa a) dla nauczycieli wszystkich typów szkól 
krakowskich od 15. X. 1945 do 31. I. 1946 w 
Krakowie, b) dla nauczycieli wszystkich typów 
szkół z całej Polski (wakacyjny) w Polanicy—

Zdroju na Dolnym Śląsku (od 10. VII—20. 
VIII. 1946).

Program tych kursów uwzględniał historię, 
literaturę, geografię, zagadnienia kulturalne 
Słowiańszczyzny oraz języki słowiańskie (tak 
od strony teorii jak i praktyki — lektoraty ję­
zyka czeskiego, rosyjskiego i serbo-chorwac- 
kiego).

Trzeci kurs słowianoznawstwa urządzony w 
czasie od 28. XII. 1946-10. I. 1947 w Polani­
cy—Zdroju przeznaczony był dla nauczycieli 
z OS. Dolnośląskiego. Program tego kursu był 
skondenoswany do naważniejszych zagadnień 
z programu kursów poprzednich. Na wszyst­
kich tych kursach prelegentami byli profeso- 
órwie ,docenci i lektorzy Uniw. Jag. a kierow­
nictwo ich spoczywało w rękach kierownika 
Ogniska.

Na zlecenie Ministerstwa Oświaty Ognisko 
zorganizowano w czasie od 2. I.—28. II. 1948 
r. kurs języka słowackiego dla nauczycieli ze 
Spiszą i Orawy. Stworzono fachową bibliote­
czkę Słowiańską obejmującą przeszło 600 dziel 
i podręczników do nauki języków słowiań­
skich. Biblioteczka ta znajduje się ' w lokalu 
Ogniska.

Zaopatrzono w styczniu 1948 r. _ wszystkie 
szkoły średnie i zawodowe w materiał słowia- 
noznawczy w postaci dwóch roczników (1946 
i 1947) „Życia- Słowiańskiego" miesięcznika 
poświęconego sprawom słowiańskim. Zaopa­
trywanie szkół powszechnych w te materiały 
w toku.

Kierownik Ogniska opracował i wygłosił na 
zjeździe dyrrektorów OSK. referat pt. „Tema­
tyka słowiańska w nowych pogramach nau­
czania". Beferat ten został ogłoszony w mie­
sięczniku czeskim „Slovainsky Prehled" (gru-
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dzień 1947) pt. „Tematyka słowiańska w pol­
skich programach nauczania".

Opracowano dla Ministerstwa Oświaty pro­
gram nauczania, a) języka czeskiego, b) języ­
ka słowackiego dla wszystkich klas szkoły pod­
stawowej (lato 1947), przetłumaczono dla te­
goż Ministerstwa program „Politycke vycho- 
vy“ z języka czeskiego; i przygotowano pro­
jekt tematyki słow. dla 8 kl. szkoły powsz.; 
Ognisko współdziałało z autorami podręczni­
ków do nauki jęz. polskiego w wyszukiwanui 
tekstów o tematyce słowiańskiej.

B) Organizacja nauki języków słowiańskich 
jako przedmiotu nadobowiązkowego. W  grę
wchodziły języki: bułgarski, czeski, serbo-
chorwacki, słowacki; język rosyjski nie wcho­
dził w rachubę .gdyż jest on przedmiotem o- 
bowiązkowym i organizacyjnie podlega opiece 
Ogniska Met. jęz. rosyjskiego.

Wykłady o Słowiańszczyźnie (bezpłatne) 
odbywały się na 6 i 7 lekcji w zakładach szkol­
nych w Krakowie i na prownicji zarówno w 
szkołach ogólnokształcących jak i zawodo­
wych w Krakowie i w 21 ośrodkach na pro­
wincji1. Akcję tę — kierowaną przez Ognisko 
— subwencjonował Zarząd Powsz. Wykładów 
U. J. — a wykładowcami byli profesorowie i 
docenci U. J.

Wyświetlanie filmów specjalnie dla mło­
dzieży: 2 bułgarskich, 1 czeskiego i 2 krótko­
metrażówek ,oraz 1 jugosłowiańskiego.

Imprezy o ogólniejszym charakterze, w któ­
rych wzięła młodzież udział: koncert muzyki 
słowiańskiej w Filharmonii, przedstawienia w 
Teatrze Rapsodycznym (Bohaterska pieśń epi- 
czna Jugosłownan, „Eugeniusz Oniegin" Pu­
szkina) manifestacja słowiańska w teatrze Sło­
wackiego z okazji przyjazdui członków Komi­
tetu Słowiańskiego w Moskwie i Ogólnosło- 
wiańskiego (czerwiec 1947).

Korespondencja międzyszkolna z młodzieżą 
Czechosłowacji, Jugosławii. Bułgarii zapocząt­
kowana w r. 1946 rozwija się w dalszym ciągu 
pomyślnie.

Kierownik Ogniska zorganizował audycje 
słowno-muzyczne w Badio Krakowskim o cha­
rakterze słowiańskim.

Szkolne Kółka Słowia nożna wcze, W r. 
1947/48 postawiło sobie Ognisko za zadanie 
m. in. zorganizowanie 20 szkolnych Kół Sło­
wian oznawezych w OSK. W  tym celu opraco­
wało ramowy statut i przesłało go szkołom. 
Dotąd doniesiono o uruchom ieniu 17 Kół w 
13 ośrodkach. Koła te korzystają z pomocy i 
opieki Ogniska.

D r  V i i i m  F r a n ć i ć

Sprawozdanie z instr. konferencji harc. 
w Zakopanem

W  czasie od 30 marca do 3 kwietnia włącz­
nie odbyła się w Zakopanem—Kościelisku 
konferencja harc., W której wzięły udział in­

struktorki harc. z terenu Krakowskiej Chorą­
gwi Harcerek. Konferencja miała na celu przy­
gotowanie i zorientowanie kierowniczek grup 
obozowych w czasie akcji letniej o pracy harc. 
na tegorocznych obozach.

W  konferencji wzięła również udział przed­
stawicielka Głównej Kwatery Harcerek z W ar­
szawy dhna Anna Zawadzka hm.

Na program konfeerncji złożyło się:
1) Część teoretyczna. 2) Część praktyczna.
Ad 1) Nasze zadania wychowawcze na tle 

przemian ustrojowych Polski Ludowej, b) Po­
trzeby Polski i w związku z tym zadania sto­
jące przed młodzieżą, a w szczególności przed 
harcerstwem, c) Nowe ujęcie sprawności harc. 
i dostosowanie ich do potrzeb naszego pań­
stwa. d) Służba Polsce, e) Harcerska Służba 
Polsce, f) Obozy Kształceniowe.

Ad 2) Na część praktyczną złożyły się ćwi­
czenia i prace seminaryjne w czterech zespo­
łach harc. W  pracy tej uwzględniono również 
konkretny program pracy dla grup obozowych 
i poszczególnych drużyn w okresie przygoto­
wawczym i na czas trwania obozu.

Doświadczenie wr pracy w cz&sie pełnienia 
służby na obozach w ubiegłym roku, dało mło­
dzieży harc. zrozumienie potrzeby tej pracy i 
poczucie użyteczności. Samorzutnie poprzed-, 
nio kontynuowana praca harc. na obozach za­
mienia się w tym roku na planowo zorganizo­
waną prac: , Harcerską Służbę Polsce".

Dzięki, zebranym wiadomościom o potrze­
bach Polski w czasie zeszłorocznej akcji obo­
zowej. dzięki nawiązaniu kontaktu z terenami, 
potrzebującymi najwięcej pracy, ustalono czte­
ry rodzaje prac Harcerskiej Służby:

Pierwsze zadanie to — Pole, las, odbudo­
wa — w czym sie mieści: walka ze szkodnika­
mi. zakładanie szkółek leśnych, zbieranie ziół, 
pomoc w żniwach, naprawa dróg, usuwanie 
gruzów, opieka nad szkołą. Zagadnienie dru­
gie to — Kultura i Oświata. Na pierwszy plan 
wysuwa się pomoc harc. w radiofonizacji wsi, 
repolonizacji dzieci, budzenie zainteresowań 
kulturalno-oświatowych, ochrona regionaliz­
mu. Trzecią grupę stanowi — Służba dziecku. 
Przy tvm zagadnieniu kładzie się nacisk przede 
wszystkim na zakładanie dziecińców i zieleń­
ców. opieka nad dziećmi w czasie żniw. Czwar­
ta grupa to — Służba zdrowiu — walka z al­
koholizmem. walka z gruźlicą, troska o pod­
noszenie wsi na wyższy poziom higieniczny i 
zdrowotny.

Do należytego rozwiązania powyższych za­
gadnień i powiązania tych zagadnień z mło­
dzieżą mają służyć nowe sprawności harcer­
skie. Np. zagadoienie — Pole. las. odbudowa 
— wiążą się ze sprawnościami: Przyjaciółka 
szkoły^ Dróżniczka. Grzybiarka. Zielarka itd.

Sprawności te odnośnie wybranej służby, 
grupy harcerskie będą zdobywały zespołowo.

W  planowaniu akcji letniej naczelne władze 
harc. za punkt wyjścia wzięły dwa zagadnie-
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nia: 1) Jakiego rodzaju praca nas czeka, oraz 
2) gdzie i jakie jest zapotrzebowanie na naszą 
pracę w terenie.

W zależności więc od tego rodzaju służby, 
jaką w większości poszczególne Chorągwie 
harc. podejmują, rozdzielono, tereny obozowe. 
W tym roku więc drużyny harc. nie pojadą 
na obozowanie tam, gdzie je nęcą możliwości 
pięknych wycieczek, ale tam, gdzie trzeba rąk 
do pracy.

Tygodniowa konferencja w Kościelisku na­
kreśliła wyraźnie zadania, jakie stoją przed 
młodzieżą w odbudowie i przebudowie nasze­
go państwa.

Na konferencji rozdzielono hufcom wyzna­
czone przez Główną Kwaterę Harcerek, tere­
ny w różnych dzielnicach Polski. Naszą akcją 
będzie objęta część Pomorza Zach. głównie po­
wiat Szczecinek, pow. Szprotawa (Dolny Śląsk) 
ponadto na  terenie naszego województwa: 
Podhale, Żywiecczyzna i obszary po Łemkach.

Obozy kształceniowe w tymi roku będą włą­
czone w grupy obozowe i będą również kon­
tynuować służbę.

Odprawy drużynowych w okresie przygoto­
wawczym — przedobozowymi mają na celu 
bardziej ' szczegółowe rozpracowanie służby 
harc. i konkretny przydział miejscowości w 
wyznaczonym terenie. Wcześniejsze wywiady 
kwatermistrzowskie mają na celu nawiązanie 
kontaktu z władzami miejscowymi i organiza­
cjami społecznymi w wyznaczonym miejscu 
obozowania.

W  ten sposób nakreślona i przygotowana 
akcja letnia jest wyrazem, o ile harcerstwo re­
alizuje nowe zadania wychowawcze, oraz jak 
ta praca przewija się w zamierzonych rodza­
jach służby — na tle potrzeb naszego państwa.

hm. Anna Kluskowa 
instr. harc. KOSK

Przeglqd ostatnich wydawnictw
Wacław Sidorowicz, „Sport zawodniczy", 

Kraków 1946. Wydawnictwo „Horyzont".

W ybitny rozwój sportu i kultury fizycznej 
jakiego świadkami jesteśmy w dobie obecnej 
spowodował powstanie bogatej literatury nau­
kowej w tej dziedzinie. Wyszliśmy już poza 
pierwszy okres prób i doświadczeń, dziś pod­
dano gruntownemu zbadaniu całokształt zaga­
dnień sportowych, tak ze strony fizjologiczno- 
higienicznej jak i techniczno-organizacyjnej.

„Sport zawodniczy" ustala wiele zasad, co 
do których istniały rozbieżne sądy’ — obala 
przesądy i prowadzi „złotą drogą" środka do 
racjonalnej higieny indywidualnej i społecz­
nej. Konieczność zmieszczenia ogromnego ma­
teriału w szczupłych ram ach książki oraz 
przedstawienie popularne ' skomplikowanych 
problemów naukowych spowodowała tu i ów- 
dzie pewne usterki i niedociągnięcia — nie 
zmniejszają one jednak zasadniczej, wysokiej 
wartości książki, która znaleźć się powinna w 
rękach każdego wychowawcy fizycznego zwła­
szcza, że znajdzie tam dużo żywotnych kwe- 
stji, dotyczących sportu szkolnego. Autor stoi 
zasadniczo na stanowisku rozbudowy sportu 
wszerz, ale uznaje także doniosłość „wyników 
sportowych" i zawodów, które sprowadzają 
moment emocjonalno-propagandowy oraz li­
czą poprawnego stylu.

Z kolei autor omawna cel i znaczenie badania 
lekarskiego w sporcie, podaje grupę przeciw- 
skazań stałych i częściowych, oraz warunki 
osiągnięcia wyniku sportowego. Podstawą jego 
prócz czynników urodzonych jest zaprawa, tak 
ogólna, kondycyjna jak i specjalna. Autor trak­
tuje ją nader dokładnie i wszechstronnie do­
chodząc do „Rekordu i zwycięstwa". „Przetre­
nowania", „Nieszczęśliwych wypadków", „Za­

truć w sporcie", „Samokontroli" i „Masażu" 
— wyczerpujących starannie aktualne tematy.

Z treści książki wynika, że dobry wynik 
sportowy nie przychodzi łatwo. Składa się nań 
prócz warunków przyrodzonych, ogrom pra­
cy, samozaparcia rezygnacji z wielu przyjem­
ności życiowych — co wszystko wymaga silnej 
woli i ma duże znaczenie wychowawcze. 
Wprawdzie dążenie do rekordu musi nieraz 
stanąć oko w oko z wielu problemami, które 
jasno rozwiązuje książka dr Sidorowicza. Bo­
gatą jej treść uzupełniają rozdziały poświęco­
ne higienie osobistej, ubrania, hartowaniu oraz 
racjonalnemu opalaniu się. Zwięźle, ściśle we­
dług danych naukowych a przy tym pozytyw­
nie podał autor wpływ sportu na organizm, 
posługując się zestawieniami tabelarycznymi i 
przykładami naszych wybitnych zawodników. 
Higiena boisk i urządzeń sportowych oraz 
szeroko uwzlędniona literatura przedmiotu 
kończy obfitą w treść książkę.

W. Sidorowicz: Masaż sportowy, Kraków 
1946. Wyd. „Horyzont".

„Masaż sportowy" jest to mała popularna 
książeczka, która winna być pod ręką każdego 
sportowca i wychowawcy fizycznego.

W  Polsce brak jest jeszcze należytego zrozu­
mienia dla wartości masażu w racjonalnej kul­
turze fizycznej. Dr Sidorowicz podaje w swej 
krótkiej książeczce wszystko niemal, co doty­
czy masażu, jego rozmaitych form i zastoso­
wań. Mówi nam o warunkach masażu sporto­
wego, daje przeciwwskazania, określa jego 
długotrwałość i częstość oraz wpływ masażu 
na organizm. Dokładnie omówiona jest sama 
technika masażu i jego kolejne fazy. Najważ­
niejsze są wskazania automasażu, które może 
wykonać każdy sportowiec bez pomocy zawo-
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d o w e g o  m asaży s ty .  W y c h o w a w c a  f izyczny  s p o ­
tk a  się n ie je d n o k r o tn ie  z ty m  p r o b le m e m  w  
p r a k ty c e  życ iow ej,  k s ią ż e c z k a  d r  S id o ro w ic z a  
d a  m u  p o d  ty m  w z g lę d e m  n ie je d n ą  c e lo w ą  
i f a c h o w ą  r a d ę .

L u d w ik  L eszk o

Spółdzielnia Wydawnicza Czytelnik wydała 
ostatnio Tomiki Biblioteczki Niepróżnującego

próżnowana pod nazwą „Omnibus". Przez znaw­
ców profesorów zostały omówione w sposób 
przystępny zagadnienia z różnych dziedzin. 
Np. m. in. K. Gumiński: Jak zważono powietrze, 
A. Kulczycki: Tajniki serca ludzkiego, J. Mar­
chlewski: Dlaczego kukułka kuka, St. Urbań­
czyk: Jak zaczynano pisać po polsku. Przy­
jemna i ciekawa ta lektura nadaje się specjal­
nie do podróży.

CENTRRLNR BIBLIOTEKR PEDRGOGICZNR K. O. S. K.
K R A K Ó W ,  P L/A C G R O B L E  9

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  I C Z Y T E L N I A
czynne  co d z ie n n ie  z w y ją tk iem  niedziel i św ią t w g o d z in ach  od  10-tej d o  18-tej

D Z I A Ł Y :
BELETRYSTYKA — PEDAGOGIKA — DYDAKTYKA — CZASOPISMA
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Z e  z b i o r ó w  k o r z y s t a ć  m o g ą :
N auczyc ie le  szkół p ań s tw o w y ch  i p ry w atn y ch  w sze lk iego  typu ,  p racow nicy  a d m in i ­
s trac ji  szko lne j ,  p raco w n icy  n au k o w i i ośw iatow i z ter.enu w o jew ódz tw a  krakow- 
=====  sk iego  oraz m łodzież  s tu d iu ją c a  na wyższych ucze ln iach  w Krakowie. --------
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